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Wrori: gniazda. 


Mamy kilkanaście stronnictw. w 
sejmie. A jeszcze więcej ich jest poza 
sejmem. Wybitni politycy twierdzą je- 
dnak, że są tylko dwa stronnictwa czy- 
li dwa przeciwne sobie obozy. A mia- 
nowicie stronnictwa twórcze względ- 
nie usiłujące tworzyć i budować oraz 
stronnictwa rujnujące rozkładowe; czy 
li „popsuje“. Š 

Do stronnictw twórczych należą 
stronnictwa narodowe (to znaczy ta- 
kie, które są niemi z czynu a nietylko 
z nazwy, bo np. narodowej partji ro- 
botniczej do nich zaliczyć nie można, 
ponieważ ma ona program prawie 
socjalistyczny), do stronnictw rujnu- 
jących, czyli popsujów zaś należą 
stronnictwa lewicowe. 

Taki jest ich program i takie też są 
ich czyny. Kiedy Polska powstała nie 
było ich troską, jakby po strasznej 
wojnie zagospodarzyć Polskę, lecz 
przeciwnie jakby zniszczyć kapitały 
czyli zamożność i dorobek obywateli. 

W tym kierunku popisywały się z 


„większym lub mniejszym impetem z 


wrzaskiem 


większym lub mniejszym 
lewicowe do 


wszystkie stronnictwa 
„piastowców włącznie. j 

Nie dziw też, że dzisiaj klepiemy 
biedę i to tak dawniejszy rentysta a 
dzisiaj ostateczny nędzarz, jak i fa- 
brykant i kupiec i urzędnik i rolnik i 
rzemieślnik a naturalnie i robotnik. 

Ot, mieliśmy w Polsce piekielne le- 
wicowo - socjalistyczne zapusty i teraz 


nastąpił po nich wielki post i wytrzeź- 


wienie.... endeckie. 

Tyle o tych dwuch obozach stron- 
nictw. Ale kto zna dobrze nasze sto- 
sunki polityczno - partyjne, ten przy- 
znać musi, że istnieje u nas jeszcze je- 
den obóz partyjny, który trzebaby o0- 
kreślić innem jakiem mianem np. obo+ 
zem ryczącym. 

Ludzie bowiem tego obozu nie ma- 
ją programu ni takiego ani owakiego. 
Ich jedynym programem, hasłem i ce- 
lem jest ryczeć i to zawsze tam, gdzie 


„ryk ten jest najpopłatniejszy. 


Do obozu tego trzeba zaliczyć głó- 
wnie ludzi ze stronnictw chłopskich. 
Jest (a zwłaszcza było) ich kilku w 
stronnictwie piastowem, a jeszcze wię- 
cej w Wyzwoleniu nie mówiąc już zgo- 
ła o okoniowcach i komunistach. 

Ci osobnicy tak pozbawieni zasad 
jak piasek nadmorski stałego oparcia, 
popisujący się jedynie rykiem i wrza- 
skiem, głupiem wichrzycielstwem i u- 
wodzicielstwem ludu i nie mający o- 
prócz osobistych korzyści żadnego ce- 
lu na oku i nie znający nic świętego, 
postanowili złączyć się w osobnej gru- 
pie (aby ich łatwiej rozpoznać i wspól- 
nie dla nich wynaleść miano). , 

„Swój swego znajdzie“ a więc kom- 
panja warcholska się dobrała i utwo- 
rzyli sobie pod wodzą największych 
warchoółów a m. i. Bryla i Dąbskiego 
wprawnych w wichrzycielstwie i u- 
wodzicielstwie ludu osobne stronnict- 


. wo pod nazwą stron. chłopskiego. 


|, Inaczej stronnictwo to nazywają, 
jednak „Wroniemi gniazdem“ i to bar- 
dzo słusznie, bo celem jego jedynie 
krakanie oraz porywanie piskląt umy 
słowych, społeczeństwa polskiego, to 
znaczy nieuświadomionych chłopów 
polskich. | 
W poprzednich numerach podaliśmy 
już kilka „wonnych'* kwiatków z tego 
wroniego gniazda a w miarę miejsca 
 » sh gg to czynić będziemy i w przysz- 
ości. 


Warto jednak zaznaczyć, że bo- 
haterzy z wroniego gniazda, to w wiel- 
kiej części dawniej członkowie P. S, L., 
Piasta i albo współpracowali z Wito- 
sem albo przechodzili jego szkołę (a 
niezawodnie też do niego znowu WTó- 
cą:) - 

Rzecz ta godna uwagi, ponieważ 
P. S. L. Piast coraz gwałtowniej roz- 
szerzyć się pragnie w naszej dzielnicy 
(bo tu go jeszdze najmniej znają.) 
Wprawdzie dzisiaj stronnictwo to jest 
innem, aniżeli dawniej i dużo się w 
niem zmieniło na lepsze, a też najgor- 
sze żywioły (te właśnie, które się złą- 
czyły w „Wroniem gnieździe") 'z niego 
wystąpiły. 

Ale tak jest jedynie na terenie Ma- 
łopolski* U nas bowiem niejednokrot- 
nie najgorsze elementy, i to co w żad- 
nem innem stronnictwie już zmieścić 
się mogło, do stronnictwa tęgo się gar- 
ną i w niem znajdują przytułek. 

Toteż społeczeństwo tutejsze niema 
wcale powodu radować się z tego obja- 
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wu, że rozszerzają się w naszej dzielni 
cy pisma piastowcowe, jak Gaz. Grudz. 
i Goniec Nadwiślański) i liczbowo zwo 
lennicy tego stronnietwa się mnożą. 

W naszej dzielnicy bowiem zwolen- 
nicy tego stronnictwa nie są czem in- 
nem jeno „wroniem gniazdem“ podo- 
bnem całkiem do wroniego gniażda 
komenderowanego przez Bryla i Dąb- 
skiego. 

Dzięki: krótkowzrocznej agitacji sta 
nowej stronnictwa Rolniczego i bierno 
ści społeczeństwa udało się Piastow- 
com zdobyć kilka mandatów do sej- 
mików powiatowych na Pomorzu. 
Według opinji dotąd ujawnionej, ci 
ludzie piastowcowi mie stanowią wiel- 
kiej zdobyczy ani dla stanu włościjań= 
skiego, ani dla społeczeństwa a zwła- 
szcza nie dla Polski. 

Nie starczy nam miejsca, aby się 
nad tą sprawą rozpisać szeroko, ale 
posłuchajmy, co o tych filarach „Pia- 
sta“ na Pomorzu pisze np. Gł. Pomors- 
ski. 


" Nareszcie. 


Praca znalazła obronę w sądach polskich. 


Odbył się w Łodzi ciekawy proces o 
przedłfżenie tygodnia pracy do 54 godzin 
w fabryce Weis į S-ka. Dyrektor tej fabry- 
ki p. Macher oświadczył, że skłoniły go do 
tego tak ogólny stan gospodarczy państwa 
jak niemniej domaganie się samych robot- 
ników. Robotnicy potwierdzili prawdę tych 
ENNO TELE. 


słów. W sądzie pokoju inspektor pracy do- 
magał się kary więzienią dla dyrektora 
Macherta, nie godząc się nawet na karę 
pieniężną. Sąd nie dopatrzył się w czynie 
p. Macherta cech przestępstwa i uwolnił 
go od kary. 


——— 


~ Stanowczy głos Francji. 


Francja gotowa nie dopuścić Niemiec do Rady Ligi. 


„New York“ pisze, że Briand o- 
świadczył w Genewie Stresemannowi, 
że w Locarno Niemcy nie stawiały w 
sprawie wejścia do Ligi Narodów żad- 
nego warunku dotyczącego składu Ra- 
dy Ligi. Dziennik uważa, że Francja 
może nie dopuścić do wejścia Niemiec 
do Rady, o ile wszelkie próby pojedna- 
wczego załatwienia sprawy zawiodą. 


„New York Herald“ donosi, że 
Briand wysłał w dniu wczorajszym in- 
strukcje do ambasadora francuskiego 
w Berlinie, polecające mu, aby powia- 
domił Wilhelmstr, że zdaniem pre- 
mjera francuskiego zarzuty Niemiec 
w związku: z żądaniem Polski, doty- 
czącem Rady Ligi Narodów, nie opie- 
rają się na słusznych podstawach. 


Stanowisko stronnictw wobec Locarno. 
Posłowie Zw. Lud. Nar. z b. dzielnicy pruskiej nieobecni na 
posiedzeniu. 


Podczas. wczorajszego głosowania 
nad układami locarneńskiemi posło- 
wie z b. dzielnicy pruskiej, należący 
do Zw. Lud. Narodowego demonstra- 
cyjnie nie byli obecni na posiedzeniu. 
Zjednoczenie niemieckie również nie 
było obecne ani podczas dyskusji ani 
podczas głosowania. Mniejszości sło- 
wiańnskie nie brały udziału w dyskusji 
nad traktatami locarneńskiemi lecz 
głosowały przeciw rezolucji o przyję- 
ciu Polski do Rady Ligi Narodów, Jak 
wiadorno rezolucję tę układał pos. 
Marjan Seyda, a podkomisja ją apro- 
bowała. 

Komisja uzgodniła treść jej w następu- 
jącem brzmieniu: 

„Sejm daje wyraz stanowczemu prze- 
konaniu, że wszystkie czynniki, które 
szczerze współpracowały nad dojściem do 


skutku układów w Locarno i szczerze dążą 
do utrwalenia pokoju, uznają natychmia- 
stowe przez Polskę uzyskanie stałego miej- 
sca w Radzie Ligi Narodów za bezwzglę- 
dną konieczność polityczną, wypływająca 
z roli państwa polskiego w Europie środko 
wej i wschodniej, roli, spełnianej nie w 
intersie własnym tylko, lecz powszechnym. 

Sejm widzieć będzie w zadośćuczynie- 
niu tej konieczności dowód zwycięstwa 
idei pokoju i przyjaznego współżycia naro- 
dów nad polityką. zawiści, któraby Europę 
rychlej czy później w nową wtrącić- mu- 
siała katastrofę“. 

Przeciw ratyfikacji głosowały: 

Ch. N., Wyzwolenie, N. P. R., Stron- 
nictwo Chłopskie i komuniści. /, 

Przeciw rezolucji głosowały: Mniej 
szości narodowe i komuniści. 

Żydzi głosowali zawsze ze stronni- 
ctwami polskiemi. 


Zgon ks, Ferdynanda Radziwiłła. ' 
Zmarł w niedzielę w Rzymie ks. Ferdy- 
nand Radziwił, ordynat na Ołyce (w po- 


' Morderstwo w kościele. 
w Orżechowie na Rusi Przykarpac 
kiej przyszło w kościele podcząs ślu- 


wiecie dubieńskim województwa wołyń-| bu do zaciętej sprzeczki tak. że pro- 
skiego). 

Zmarły liczył 92 lata. Był prezesem ko- 
ła polskiego w parlamencie berlińskim, a 
później pierwszym ze starszeństwa mar- 
szałkiem sejmu ustawodawczego. 


boszcz zmuszony był zawezwać żandar 
merję. Zanim żandarmi przybyli na 
miejsce zajścia, jeden z gości wesel- 
nych został zabity, kilku zaś innych 
odniosło rany. 


| Rok 4 


Jakich P, S. L. Piast ma działaczy- 
na Pomorzu. 


Otóż w Opaleniu osiadł się niejakiś Mi- 
chał Legawiec, który przybył z zá morza, 
z Ameryki, a pochodzi z Kieleckiego. Czło- 
wiek ten należał w Ameryce do Hodurow+- 
ców, nauczył się mietać wyzwiskami na 
wszystkich i każdego. a obiecankami i ca- 
cankami umiał zwabić nie tylko przyby- 
szów, ale nawet trzeźwo myślących Pomo= 
rzan. Jego kuzyn twierdzi nawet, że w A- 
meryce okradł kościół narodowy. Złodziei 
widział wszędzie, policji jest za wiele itd. 
itd., itd., jednem słowem wszelkiemi środ- 
kami popierał każde warcholstwo i w łapi- 
chłopski sposób starał się ten smutny stan 
rzeczy, w jakim obecnie się znajdujemy, 
wyzyskać, zdobywając członków dla swej 
partji. Ba! groził nawet Kościołowi kato- 
lickiemu, że wnet tenże upadnie, a najwy- 
żej za £ lata panować już będzie niepo- 
dzielnie kościół narodowy. Tymczasem wy 
brany został do Sejmiku Powiatowego, a 
tamże nawet do Wydziału, bo prześcignął 
wszystkich w wymowie. k l 

Niedawno temu przybył na Pomorze 
dalszy krewniak Legawca, niejakiś Sko- 
wronek, który pochwalił się przed swym 
„kochanym kuzynkiem*, że ma wcale po- 
kaźną sumkę, bo przęszło 2500 dolarów. 

To też L. wygodne swe łoże opuścił, by 
spać razem z „kuzynkiem*, a przytem nie 
omieszkał go obmacać, szukając dolarów, 
Gdy p. Skowronek zamierzał wyjechać, 
radził mu nie zabierać gotówki, bo w na- 
szych borach są bardzo często napady (?). 

Posterunek policji państwowej w Opa- 
leniu został dnia 31 stycznia zawiadomio- 
ny przez Legawca, że w nocy popełniono u | 
niego kradzież ż włamaniem. Złodziej mu- 
siął umknąć oknem, 

Tymczasem w poniedziałek wraca p. 
Skowronek i zgłasza posterunkowi policji 
państwowej kradzież 2500 dolarów. Jako 
złodzieja podaje Legawca, opowiadając, że 
już w łóżku macał go po ciele, szukając do- 
larów. Policja zbadała dom Legawca i 
skonstaątowała, że to wszystko, co pisał i 
mówii Legawiec, jest zmyślone, bo włamy- 
wacz musiałby ślady pozostawić na grubej 
warstwie kurzu na oknie, który conaj- 
mniej od miesiąca nie był zmiatany. 
niedzielę 31 stycznia zwołał Legawiec wiec 
P. S. L. Piasta i załamywał ręce nad tem, 
że „w ohydny sposób został okradziony, om 
działacz społeczny (?) członek Sejmiku i 


Wydziału Powiatowego. 


Dzięki naszej dzielnej polieji udało się 
ptaszka zaplątać w sidła, tak, że się do 
zbrodni kradzieży dolarów jako i zmyślo- 
nych własnych rzeczy przyznał. £ noce spo 
czywał pod naglzorem policji, a gawiedź 


„uliczna wyprawiała mu koncert. Legawiec 


wydzierał sobie włosy, płakał jak dziecko 
i przyznał się, że gdzieindziej więcej na- 
broił, a nawet w Ameryce, lecz dopiero 
musiąno go przychwycić w Opaleniu i tem 
samem zwichnięto mu karjerę, odebrano 
mu cześć i sławę, bo nie tylko, że chciał 
być posłem do Sejmiku Powiatowego, ale 
miał nadzieję, że na barkach tych samych 
ludzi wjedzie i do Sejmu (!): Oj tak, takich 
ludzi jeszcze potrzeba w Sejmie! 

Jeżeli P. S. L. Piast takich Legawców 
ma więcej, to nie wiem, co sądzić mam o 
takiem stronnictwie, Mówiono tu nam, że 
na Kaszubach aresztowano prezesa powia- 
towego P. S. L. Piasta, jakiegoś Wojke'go 
czy Bojke'go za wichrzenie antypaństwowe 

Odnośny korespondent kończy taką u- 
wagą: Pomorzanie powinni otworzyć oczy 
gdy jaki łapichróst się zjawi, przekonać się 


.o jego moralnej wartości, zasięgnąć języka 


tam, gdzie bywał dawniej, ażeby nie paść 
ofiarą, jak myśmy wpadli w Opaleniu, a 
tem samem powiat gniewski. Mam w Bo- 
gu nadzieję, że tak jak niecne sprawki Le 
gawca i owego agitatora na Kaszubach, 
wyszły na jaw, tak jeszcze niejedno wyj- ` 
dzie na wierzch, jak oliwa i w innych po- * 
wiatach naszego Pomorza. 

, Nie ma co mówić P, S. L. Piast na Po- 
morzu ma „tẹgich“ działaczy, 


” 
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POLSKA. 

Poseł Kozicki w Rzymie. 
Do Rzymu przybył pos. Kozicki powitany na 
dworcu przez charge d'affaireg p, Toma- 
szewskiego, personel poselstwa i konsula- 


tu. Prywatnie powitał nowego posła am- 
basador Skrzyński. 


Ordynat Bisping skazany na 4 lata więzie- 
nia za zabójstwo ks, Druckiego- 
Lubeckiego. 

Dziś o godz, 7 wieczorem sąd apelacyj- 
ny ogłosił wyrok w głośnej sprawie ordy- 
nata Bispinga, oskarżonego o zabójstwo 
Druckiego-Lubeckiego. bBisping skazany 
został z mocy art 458 (zabójstwo w roz- 
drażnieniu) i 440 (fałszowanie weksli) na 
4 lata więzienia zamienionego na dom po- 
pruwy z pozbawieniem praw. Kara ta na 
mocy amnestji zmniejgzona została o 14, tj. 
dó £ lat i 8 miesięcy. Z powodu niezłoże- 
nia przez skazanego żądanych przez sąd 
10 000 zł, kaucji, Bisping został aresztowa- 
ny i ósadzony w więzieniu. 


SZWECJA. 


-4 Jedyny kraj przeciw Polsce. 

„Matin* uważa, że Szwecja jest jedy- 
nym krajem, który w sposób mniej lub 
więcej półurzędowy zakomunikował o 
swem opozycyjnem stanowisku co do e- 
wentualnego wejścia nowych stałych człon 
ków w skład Rady Ligi, Tenże dziennik do- 
wiaduje się, że Sztokholm przed ujawnie- 
niem swej opinji nie porozumiał się z in- 
nemi rządami kandydackiemi. 

"(A może się Szwedzi tak na nas uwzięli 
z powodu błędnego wystąpienia rządu 
przeciw tow. telefonów Cedergreen w War 


„szawie podczas strajku telefonistek? Ak- 


cjonarjusze tego towarzystwa to Szwedzi), 
j 4 


ROSJA. 


Kradzież dokumentów politycznych 
|... w Moskwie. ż 

W Moskwie niewykryci sprawcy 
wykradli ważne dokumenty polityczne 
z biurka zastępcy komisarza ludowego 
zdrowia, członka biura politycznego 
partji komunistycznej Chodorowskie- 
go. Śledztwo ustafiło, że kradzież zo- 
stała popełniona przez agentów wywia- 
du obcego, którzy uzyskali dostęp do 


Kremla zapomocą: dokumentów sfał- 
szowanych. 


SEWERYN GOSZCZYŃSKI. = (4 


Król zamczyska. 
(Ciąg dalszyh ; 

Hrabia K. był jednym z dowcipów 
podrzędniejszych _ cyrkularnych, Nie 

zeszkadzało to jednak, że cały cyr- 

4 bawił się nim. w najlepsze, 
Kobiety dobrego miejscowego to- 
nu szalały za jego towarzystwem; mło- 
dzież, w pośledniejszej swojej części, na- 
śladowała.go w. czem mogła; starsi i roz- 
sądniejsi pobłażali, bo był hrabią i miał 
jaki taki mająteczek; zresztą był, jak to 
zowią, dobry chłopiec. Znał się na ko- 
niach i psach, strzelał celnie, jadł i pił 
o zakłady, śpiewał i gwizdał przy forte- 
pianie, tańczył na zawołanie bez muzyki 
i pary, nie zostawił nikogo w spokoju, 
powolniejszym wręcz dokuczał, drażli- 
wszych wydrzeźniał z tyłu, koniec koń- 
ców błaznował, najczęściesj kosztem tych 
nad którymi przystawało raczej litować 


się; wszakże usprawiedliwiając go, po-| 


trzeba dodać, że przykry ten dowcip miał 
źródło raczej w głupocie jak w złem ser: 
cu, raczej w zepsutym smaku towarzyst- 
wa, w którem żył, jak w skłonnościach 
wrodzonych. Wszedł on w nałóg złośli- 
wego bawienia się, jak wchodzimy we 
wszelką rozpustę, przez poklask: zepsu- 


"tych. Dla podobnego człowieka Machni- 


ski, albo, że użyję całego wyrażenia sa- 
d„iegoż hrabicza, król Machnicki, był to 
prawdziwie królewski kąsek. 5 
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GAZETA NARODOWA 


Wiadomości z Polski i ze świata. 


Sesja Rady Ligi Narodów. 


Rada Ligi zbierze się w Genewie dn. 8 
marca rano pod przewodnictwem hr. Ishi 
przedstawiciela Japonji. Zwyczajna ta se- 
sja 39-ta zkolei przypada na dzień zwoła- 
nia nadzwyczajnego zgromadzenia, które 
obradować będzie nad przyjęciem Rzeszy 
Niemieckiej do Ligi Narodów. Porządek 
dzienny obrad Rady, ustalony przed nadej- 
ściem podania niemieckiego zawiera na- 
stępujące sprawy: 

. Wykonanie decyżji Rady z dn. 16 gru- 
dnia 1925 r. w sprawie granic między Ira- 
kiem, a Turcją, sprawę zagłębia Saary, a 
mianowicie nominację przewodniczącego i 
członków komisji rządzącej zagłębia, po- 
większenie żandarmerji lokalnej, prośbę 
rady administracyjnej międzynarodowego 
biura pracy o uzyskanie opinji stałego try- 
bunału sprawiedliwości w sprawie możli- 
wości reglamentacji pracy drobnych przed 


| siębiorców, jak np. piekarzy. 


Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
głównym przedmiotem obrad Rady będzie 


| zastosowanie art. 4 paktu Ligi, inaczej mó- |- 


wiąc zmiana Rady. Na podstawie tego ar- 
tykułu Rada (jednomyślnie i za zgodą więk 
szości zgromadzenia) może wyznaczyć no- 
wych członków Ligi, którzy mają odtąd po- 
siadać stałe przedstawicielstwo w Radzie. 
Rada (również jednomyślnie i również za 
zgodą większości zgromadzenia) może 
zwiększyć liczbę członków Ligi którzy z 
wyboru będą reprezentowani w Radzie. O- 
siągnięcie jednomyślności wszystkich człon 
ków Rady w sprawie, czy i jakie państwa 
mają wejść do Rady na stałych jej człon- 
ków (poza Francją, Wielką Brytanją, Wło- 
chami i Japonją) oraz, czy o ile zwiększyć 
liczbę członków, zasiadających z wyboru 
(obecnie zasiada 6 państw) będzie głów- 
nem zadaniem Rady. Bez jednomyślności 
Rady sprawa ta nie wejdzie na porządek 
obrad zgromadzenia, W razie jednomyśl- 
ności propozycja zmiany Rady musi uzy- 
skać większość głosów zgromadzenia, aby 
mieć moc obowiązującą. 


SONET __ 


Upór angielsko-niemiecki 
może rozbić Ligę. 


Nadzieja na osiągnięcie i utrwalenie 
pokoju między narodami z pomocą Ligi 
Narodów znowu się zakończy według 
wszelkiego prawdopodobieństwa fjaskiem 
i to już w niezadługiem czasie.. Zamiast 
bowiem przygotowywanego przez fanaty- 
ków pokoju tak skwapliwie zbliżenia na- 
rodów, wszystko wskazuje nato, że docze- 
kamy się wnet ostrego odgraniczenia się 
rozmaitych grup i rozpoczęcia na nowo 
wyścigu o zawładnięcie jedne nad drugą 
tak, jak to się działo przed wojną świato- 
wą. 

Liga Narodów mogłaby jedynie wten- 


-| czas spełmić swe zadanie, gdyby jej się u- 


dało nakłonić możniejszych swych człon- 
ków do zrezygnowania z swej przewagi 
na rzecz ogółu. Tymczasem w miarę jak 
się zacierają i nikną w pamięci straszliwe 
obrazy przeżyć wojennych, upadają rów- 
nież powoli dobre postanowienia i przed- 
sięwięcia poprawy, a nęcą znowu dawne 
manówce gry politycznej. 

Pod wpływem kolosalnych ofiar, ja- 
kie pociągnęła za sobą wojna światowa i 
dopóki o nich pamiętano, powstała myśl 
uniemożliwienia wojeń w przyszłości zu- 
pełnie przez załatwienie zachodzących 
sporów drogą polubową. Liga „Narodów 


Całe towarzystwo wiedziało o przygo- 
towanym napadzie na biednego warjata, 
czekało niecierpliwie, z nielicznym wyjąt- 
kiem, chwili starcia się dwóch takich 
zapaśników, których już dlatego umiesz- 
czono przy stole obok siebie, i doczekało 
się nareszcie. Hrabia zaczął.  Napełnił 
kielich winem, podniósł się, ułożył twarz 
figlarnie uroczyście i zawołał: 

— Zdrowie Króla Odrzykońskiego! 0- 
by jak najdłużej panował dla naszej ra- 
dości, w takiej mądrości i sławie u świa- 
ta, jak dotąd. 

Znaleźli się, którzy odpowiedzieli na 
ten toast, inni, którzy jeszcze zachycho- 
tali, inni wreszcie, którzy się zmarszczyłli 
widocznem niezadowoleniem. Do ostat- 
nich i ja należałem; znam cześć dla gru- 
zów umysłu ludzkiego, jak dla wszelkich 
innych. Machnicki siedział nieruchomy, 
i byłby może takim pozostał, gdyby mło- 


dzik, za daleko swój żart posuwając, niew 


był go trącił w ramię i nie przemówił z 
órwiącym grymasem: 

— Królu, ażaliż grzeczność 
w twojem państwie? 

Dziwna zmiana chwilowa, jak błyska- 
wica mignęła przez oblicze Machnickiego 
i zostawiła po sobie tylko chmurną po- 
wagę, nalał spokojnie swój kielich wodą 
i przemówił nie wstając ze siedzenia: 

— Przyjmuję zdrowie pana hrabiego 
w ten sam sposób, w jaki było wniesione, 
i mam sobie za powinność odpłacić to- 
ast toastem, przemowę przemową... — 


nie zgana 


, Trzeba nam wiedzieć, moi panowie, że 


Dekoracja marszałka Petaina. 
Król hiszpański Alfonso dekoruje hisz pańskim orderem wojskowym francus 
kiego marszałka Petaina, głównodowo dzącego wojsk francuskich w Marok- 
ku. Na prawo dyktator Hiszpanji, gen. Primo de Rivera. 


demu, ktoby go 
wem. 

Obecnie jednak wzniosła ta idea coraz 
widoczniej traci na sile i zaczyna nawet 
zawadzać, a niejedno wskazuje już nato. 
że wkrótce znajdzie się ona w lamusie po 
śród tylu innych pomysłów dla uszczęśli- 
wienia ludzkości. 

Anglja mianowicie już raz dała do zro- 
zumienia, że Liga Narodów, owszem, byle 
nie wymagała od niej takich poświęceń 
dla wspólnego dobra, jak ograniczenie 
zbrojeń i t. d. i t. d. Tu Anglja chce mieć 
wolną rękę. Inne niech sobie robią co 
chcą, niech się rozbrajają, szczególnie je- 
żeli ich nie stać na zbrojenia, ale jej po- 
tęga była zawsze i będzie oparta na sil- 
nej flocie. s 

Tak, ale podobne stawianie kwestji nie 
rozwiązuje zagadnienia, jak zaradzić woj- 
nom raz na zawsze i utrwalić pokój w 
Europie, raczej zmusza ono znowu wszy- 
stkich do stałego pogotowia wojennego i 
szalonych na nie wydatków! 

Dochodzi teraz jeszcze drugi moment, 
mianowicie przyjęcie dò Ligi Narodów 
Niemiec, które bynajmniej z tem się nie 
tają, że chodzi im przedewszystkiem o 
odzyskanie z powrotem zićm polskich,, a 
przynależenie, do Ligi Narodów oraz głos 
w Radzie Ligi Narodów mają im ku te- 
mu walnie dopomóc. — Anglji z 'rozmai- 
tych względów zależy na tem, żeby Niem- 
cy zostały członkiem Ligi. Ich współpra- 
ca gospodarcza i polityczna staje się co- 
raz ściślejsza, a w razie wspólnego zasia- 
dania w Lidze snać obiecuje sobie ona po 
Niemcach duże korzyści, pragnąć wyży- 
skać ich wpływ na Rosję sowiecką. Czy 
te wyrachowania nie okażą się zwodni- 
czemi, to rzecz inna, w każdem razie dla- 
tego popiera ona naogół dążenia niemiec- 
kie łączące się z uzyskaniem miejsca w 
Radzie Ligi Narodów i jednocześnie nie- 
przyznaniem tego samego Polsce. 

Narazie ta kwestja, jak wiadomo, zo- 
stała jeszcze odroczona, ale w początkach 
marca wypłynie ona znowu i wtedy już 
wielkie skrupuły będą niewątpliwie po- 
konane. Niemcy uzyskają głos w Radzie 
Ligi Narodów, postulat zaś Polski mimo 
poparcia Francji i innych przychylnych 
nam członków prawdopodobnie nie zo- 
stanie uwzględniony, bo się nato nie zgo- 
dzą Anglja wraz z dominjami, Niemcy, 


chciał naruszyć, : gnie- 


bardzo mało, wiedzą o swoim stanie, u- 
mieją go znosić i są tem, co właściwie 
zowią się warjatami; drudzy z rozumem 
niedołęźniejszym od warjatów, sądzą, że 
mają najzdrowszy, ani na chwilę o tem 
nie wątpią, takich jest bardzo, o bardzo 
wiele, a nazwisko ich znajdzie pan hra- 
bia w słowniku swojej grzeczności — 
Pierwszym i wino nie zaszkodzi, to też 
ich zdrowie można pić winem; drugim 
pomaga niekiedy zimna woda, dlatego 
wodą piję twój toast, panie hrabio! Oby 
podobni tobie rozmnożyli się bez liku u 
naszych nieprzyjaciół! 

Toast Machnickiego wzbudził śmiech 
głośniejszy i powszechniejszy jak pierwej. 
Wielu cieszyło się kłopotem hrabiątka tak 
samo, jak wprzódy ostrym żartem z Mąch 
nickiego, inni zaś ze szczerej przychylnoś- 
ci ku sprawie zaczepionego. Wszakże 


ten usterek nie zraził jeszcze hrabiego, | 


przynajmniej umiał go pokryć głośnym 
śmięchem, chociaż widać było wymuszo- 
nym. - i $ | 
y — Jak to, Królu — zawołał, nachyla- 
jąc się uprzejmie ku Machnickiemu — ty- 
byś miał się gniewać za życzenie, dalibóg, 
serdeczne? Otóż dla przebłaganią ciebie, 
chcę odtąd zostać najwierniejszym ACS GU 
poddanym. M 
— Przepraszam — odparł natychmiast 
Machnieki z niewzruszoną powagą: — Mo- 
ją polityką jest, nie cierpieć w mojem pań 
stwie większego ode mnie... króla ma się 
rozumieć. Panie hrabio z twojem szla- 


są dwa rodzaje warjatów: jedni, których 


deznia germańskiego zaznaczając tem sa- 
mem wspólność swoich interesów  raso- 
wych. 

Jeżeli jednak te przewidywania są 
słuszne, a wszystko przemawia zatem, że 
wypadki w niedalekiej już przyszłości je 
potwierdzą, ma ten czas to właśnie znale- 
zienie się razem członków jednej rasy i 


.zgodna ich współpraca na terenie Ligi 


Narodów każe przypuszczać, że inni 
członkowie spotrzebą wnet, do czego to 
zmierza i postarają się o odpowiednią 
przeciwwagę, W każdem razie jak naj- 
prędzej o to będą się musiały postarać 
Polska, Francja, Czechosłowacja i Ru- 
munja, a zapewne także Włochy i Jugo- 
sławia, dla których każdy wzrost potęgi 
niemieckiej stanowi również zwiększają- 
ce się niebezpieczeństwa, 

Ale wtenczas też Liga. Narodów, jako 
taka okaże się zbytczna i dni jej będą po- 
liczone. Zamiast niej dawny system 80- 
juszów gwarancyjnych nasunie się każ- 
demu jako o wiele lepszy i pewniejszy. 
BERIETE WATY CIECZ PODCZAS TARA" "W CZD PW WE D 
Jakoś im w niesmak bolszewja, choć ją 

zachwalali innym, 

Wobec bezrobocia * wywędrował £ 
Łodzi do sowdepji cały szereg maj- 
strów fabrycznych. W Rosji znaleźli -0- 


ni pracę, ale mimo to wracają oni po-. 


nownie do Łodzi i to-nawet ci, co daw= 
niej odznaczali się najbardziej skraj- 
nemi przekonaniami. Warunki egzy+ 
stencji okazały się dla majstrów fatal- 
ne, a to z powodu okropnych warun- 
ków pracy oraz z powodu nieznośnych 
stosunków, jakie panują między: maj- 
strami a podległymi im robotnikami. 
Za majstrami, którzy wrócili w tych 
dniach, ciągnie reszta © . v 
Pięć lat bez pożywienia: 
Instytut lekarski w Bordeaux: 
wiadomość, że w tem mieście żyje pewna, 
Hiszpanka, nazwiskiem Santander, którą 
już od 5 lat nie nie jadła, co poświadczają 
rodzina i znajomi owej senority. Lekarze 
instytutu uważają ją za, nadzwyczajne fe- 
nomen i zaprosili: przedstawicieli zagra- 
nicznych wydziałów lekarskich celem wzię 
cia udziału w zbadaniu tego ludzkiego 
perpetuum mobile. 


chetnem usposobieniem prędkobyś mię x 
tronu zsadził. Ks 4 

Śmiech. towarzystwa jeszcze się bar- 
dziej powiększył; czuł teraz hrabia, że je- 
go kosztem jego dowcipu, który się rozbił 
o głupstwo niby warjatą — i nie znalazł 
już mocy pokryć swojej przegranej choć- 
by udanym śmiechem, ale stracił dó resz- 
ty przytomność dobrej myśli, kiedy Mach- 
nicki, który przez cały. ten czas wpatry- 
wał się wgrę jego oblicza z zimnem szy- 
derstwem politowania,i wzgardy, zawołał 
ze swojej znów strony,v jakby naśladując 
hrabiego: - s FA i Ą 

— Jaktó? panie hrabio, ażaliż nie ma 
już dowcipu w twoim dowcipie? A na 
zakończenie uderzywszy kielichem w kie- 
lich, który właśnie pomieszany hrabia 
niósł machinalnie do ust, zawołał: — A 
więc zgoda dwóch półgłówków| Któż z 
nami, jeśli my przeciw sobie? 

Żartowniś dobity tym ciosem, któremu 
nie przestawał towarzyszyć barbarzyński 
śmiech wielkiej części towarzystwa, byłby 


może wypadł z karbów okoliczności i > 


szczerym gniewem wybuchnął, gdyby li- 
tość kilku roztropniejszych kobiet, zwy- 
kle gn iS a w podobnym razie, nie 
była nadała zabawie innego kierunku. 

/ 


z nich, — zaimprowizuj nam cokolwiek z 
łaski swojej. Już tak dawno nie mieliś- 
my przyjemności słyszeć jego poezji. -Po- 
wiedz nam co wierszami. l 


(Ciąg dalszy. nastąpi). HANNA 


— Panie Machnicki — zawołała jedna 
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Spodziewane jest,. że Bank sfinansuje 
część wiosennej produkcji fabryki chó- 
rzowskiej i przyjmie zarazem delcredero. 
Na akcję tę Bank otrzymał 2 miljony 
kredytu z Banku Polskiego i spodziewa 
się otrzymać jeszcze 1 miljon w marcu. 
Prócz tego Bank będzie mógł zużytkować 
sprolongowane w Banku Gospodarstwa 
Krajowego kredyty Chorzowa do wysoko- 
ści 3.400 tysięcy złotych. Ogólna akcja 
nawozowa Państwowego Banku Rolnego 
zamknie się sumą około 7 miljonów zł. 
i obejmie między innemi około 17.000 
tonn azotniaku. Sprzedaż azotniaku jest 
zapewniona, ponieważ sam Oddział poz- 
nański Banku Rolnego określił zapotrze- 
bowanie tej dzielnicy na przeszło 15.000 
tonn, Rolnikom ma być zagwarantowa- 
ny 9-cio miesięczny kredyt w ten sposób, 
że Bank biorąc na siebie delceredero t. J. 
zwalniając fabryki nawozu od ryzyka, 
zagwarantuje zarazem rolnikom“ wymia- 
nę trzymiesięcznych weksli, 'za które na- 
bębą nawozy. Dzięki temu rolnicy unik- 
ną ryzyka, że należność będzie od nich 
ściągnięta przed upływem 9-ciu nz ad 
cy. Poza tem Bank stara się znieść 
gresowność rabatów, stosowaną przez ho 
rzów (od 45 złotego do 26 złotych za toħ- 
nę), krzywdzącą drobne organizacje rolni- 
cze, Bank prowadzi jeszcze pertraktacje 
z Kałuszem o mniejwięcej 10.000: tonn 50 
li potasowych, ocenianych w praghiitenin 
na 05 milj. Poza tem Bank zak 

na Górnym. asku sole puiasowe,- ka t 
i tomasynę w ilości 3.500 torin i zamierza 
sam m 4 + a RYANA w 
te okolicę, ie niema organizacyj : 
dlowych, które podjęłyby się sprow Izą. 
nia i rozsprzedawania nawożów. W fokú 
są również pertraktacje z przedstawicie- 
lami Związku Fabryk Superfosfatu. 


Na tle działalności "o Banku 


Działalność Państwówdgó Banku Bol- 
nego badana jest szczegółowo przez spec- 
jalnie wyłonioną Komisję, w skład kto- 
rej — niezależnie od przedstawicieli Naj- 
wyższej Izby Kontroli Państwa — weszli 
również delegowani urzędnicy Minister- 
stwa Skarbu i Ministerstwa Reform Rol- 
nych. Wobec dużej ilości materjału, pod 

NA przestudjowaniu, prace komis- 

liczone są na kilka tygodni. Kierow- 
m działu agrarnego. Państwowego 
Banku Rolnego powierzone zostało p. 
W. Turskiemu, naczelnikowi wydziału 
nych, eo Ministerstwa Reform Rol- 
ny 


-Zbiorowemi siłami. 


APE Sini pab iay zaznaczył ga 
zwycza e © że. trzeba 
raz wr zlikwidować okres infla- 
cyjny tak w przedsiębiorstwach pań- 
mite 54 pasta, to jest po- 
do jak ańszej administracji. 

W okresie py a w okresie, kie- 
dy państwa podtrzymywał przed- 
pm ra, tylko k ząppo ale pry- 
zani, ad- 
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e wią 


ABY RZ F EEA, jakoteż ko- 
von jes „cwi. dopomóc 
sił} wskażę na niektóre fakta. 
AO Jest u nas mennica panne: Ga- 


najdroższą 
| grin. sie to 


isały, że prowadzi ją niefacho- 
sko ć tz zaw ie o WO 
ale ponieważ sprawa nie 208 „Spro- 
stowana, muszę przyjąć, że o gazety p |si 
CK 
c 

Je = p poak i a a służb 
przy topieniu-złota i srebra w ite- 
cie na arb- N owy 
È St 


rae e dyl 
A fenk 40] ES wa nie 
jaśniona? Dlaczego pano- 


jest b c 
wie, zostając pod śledztwem od 30 mie- 
sięcy pobierają dalej pensję, mimo, że 


zanku zaniku następ ky mesh 


szych te m norach updi ana 20 procent. - 


bie? Chyba, że władze nadzórcze tak 
były pewne .nieskazitelności tych i 
nów, iż czekały tylko, kiedy ta nies 
zitełność zabłyśnie jaśniej niż słońce. 
Tyłko trudno zrozumieć, dlaczego i sa» 
me czekają tak długo i społeczeństwu 
każą tak długo czekać. 

Tyle o'stronie moralnćj. 

A teraz p materjalna; 
kosztów. - 

Mennica polska wybija monety pięć 
razy drożej, niż jakakolwiek mennica 
zagraniczna. Dlaczego? Przecież ro- 
bocizna w mennicy polskiej jest kilka- 
krotnie tańsze od zagranicznej.: U: nas 
robotnik bierze około: 100 złotych mie- 
sięcznie, gdy w Szwajcarji np. płaca 
jego jest prawie 7 razy wyższa. 

«Odpowiedź jest łatwa: Administra» 
cja naszej mennicy jest za droga i po+ 
chłania nie tylko nadwyżki źle płatnej 
robocizny, ale i nad giki, wielokrotnie 
wy¿szychęcen za dostarczoną monetę. 
Oprócz dyrektora w -IV stopniu mene 
nica zatrudniała, a raczej opłacała pię- 
ciu, sześciu, nawet siedmiu ierów, 

dla braku. zajęcia przesuwali 
maszyny, lub: wzerobiali ściany bu- 
ę Uv c Gw 
gat chce się podobno systematy: 


strona 


kich stanowisk. W Szwaj- 

carti j ylko jeden inżynier, sam dy- 
rektor, a. kk tamtejsza nie tylko 
zaopatruje własny kraj, w +». monetę, 
lecz ywa zagraniczne zamówie- 

„ między inrjemi i polskie. 

preliminarzu budżetowym- jest 
któłowa? pozycja na -zakupnos+ krążków 
metalowych zagranicą dla wybicia pol- 
skich monet w Warszawie. Jaka jest 
w tem kalkulacja? Poco kupować 
krążki, aby je u siebie przerobić na 
monetę za opłatą pięciokrotnie wyższą, 
skoro możnaby wyrobić pieniądz tam, 
gdzie się kupuje i krążki, a oszczędzić 
wielkich wydatków? Rzecz byłaby zro- 


zumiała, gdyby się u nas robiło krąż-|. 


ki i wytłaczało je stemplem na goto- 
wą monetę. 
Tak. jak jest, należy sobie zadać py- 
tanie, czy bezczynna, A potrzebna, 
ennica jest u nas wogóle PO 
| edyby możudał(a pow dy kazały 6 
powiedzieć, że tak, to należy bez par- 
aopa rozpuścić całą administrację, za- 
é tylko jednego, fachowego 


is era dyr ektorem, a z pomiędzy 
wyrobionych TS RObOWKAKG w kazać mu 
wybrać siły pomocnicze. 1 różtóczyć 


ścisłą kontrolę. Sprawy nadużyć trze- 


ba jak najprędzej ukończyć, ażeby spo- | 20 


zautanie” do 


łeczeństwu przywr 
urządzeń, tedre Inują i przerabiają | 28 551 


kruszce. A oszczę dhość może być bar- 
dzo wielka. : 

Ministrowie senodaniy y Stas 
abin oa 0, zież popiera- 
jąc e ich A atA ai zobo li s 
Mi  ŚEzopidkia dadnógb: naddżycia t ni 

ochraniać żadnego przestępcy» 'CHOCGY 


był me mężem zaufania POLDI ze o 


rzystać, śledztwo przyś! pimini- 
strację usprawni a eh nie stąd 
i wielka korzyść móralna i bardzo zna- 
czna oszczędność dla skarbu. | 

Jan Zamorski, poseł na sejm. 


Sanacja Po. pi Barku Handlowego 


uZ miarodajnych ‘róde! „dowiadujemy | 
że -100 procent na kt, kd otyg 
nA ci; wierzyciele Bank rzy udzielą 
opustu umówiorych odsetók zkolką się 
na prolongatę terminów pEr swych 
oie i to w ten sposób, że 10 procent 
cy po uruchomieniu 

Ai Gr miesiące otrzy- 
i wreszcie po dal- 


= 


pr procent należności, 2 gr. PAL Gao 
po, znios u nadzoru ące 15 - 

t a następnie co 4 a ce 
Co do od- 


18 iesiącach 10 pe 
po Pe Sis me że do dnia 12-go 


Senla Te kreślić 4e wierzyciele od- 
setki normalne wad 


śnia' 1925 r., przez cały czas nadzoru sądo- |: 
wego nie otrzymują odsetek, natomiast od |: 


31636 31946 32084 pri 32818. 32910 : 

33513 33801 34595 35483 36150 37598, 37662 RA 
38011 38158 38373 38589 38613 39007 39325 3 
400015 40187 40709 40798 40958 41392 41824 41984 


chwili zniesienia nadzoru sądowego przez 
1⁄2 roku wierzycielom złotowym będzie 
wypłacane 8 procent a walutowym 2 pro- 
cent w słasunku racznym. Po 18 miesią- 


'edług umowy, od 13 wrze |. 


zakładów. 

„Gazeta Poranna“ dónoś, że prezy- 
dent miasta Neumann postanówił 
zwrócić się bezpośrednio w imieniu 
miasta do znanego fabrykanta šamo- 
chodów Forda: z propozycją założenia 
we Lwowie filji jego fabryki samocho- 
dów. W piśmie, przygotowanem przez 
magistrat, przedstawione- być mają 
wielkie korzyści dla przedsiębiorstwa 
na wypadek przyjęcia tej propozycji. 
Na budowę urżądzeń fabrycznych na- 
dawałyby się znakomicie grunty miej- 
skie na t. zw. Bednarówce, położonej 
tuż przy głów. torze kolejow. tem dogo 


niejsze, iż zaraz obok czynńe Są pań-|* 


stwowe zakłady obróbki drzewa, u- 
rządzonę podług wskazań ostatniej te- 
chniki. Zakłady te mogłyby współpra- 
cować przy wyrobie drewnianych czę- 
ści składowych automobilów. 
nająca Łwów sieć kolejowa zapewni 
wygodny transport samochodów do 
Rumunji, Bułgarji, Węgier, Rosji. *td., 
zaś łwowskie Targi Wschodnie przy- 
czynią się skutecznie do powodzenia 
całej imprezy. Nie obojętnym jest rów- 
nież fakt, że Lwów leży niedaleko pod |. 
nóża Karpat, gdzie przeprowadzone zu- 
życie energji potoków górskich dla 
elektryfikacji przysporzy przemysłowi 
wielkie korzyści. Również można wy» 
korzystać dla celów przemysłowych 
produkcję gazów ziemnych niezbyt od- 
dalorą od Lwowa. 


Tabela 
wygranych 5-tej klasy loterji państwowej, 

W 16-ym dniu ciągnienia główniejsze 
wygrane padły na n-ry: 

10000 zł nr. 63 475. 

5000 zł. nr. 39 801. 

2000 zł n-ry 19 170 57 077. 

1000 zł n-ry 1453 17 039 36 070. 

600 zł nry 2934 6964 18 317 18 770 19494 
20230 23675 38855 39134 42657 43857 
44290 48154 53283 53669. 

500 zł n-ry 183 2510 5644 9353 14933 
23768 28348 39794 45719 50276 52720 
61 743 "4399 

400 zł m-ry 1220 3178 3964 5326 9185 9215 
9846 14898 18324 19320 21290 23077 23 859 
28404 30034 363238 46988 47503 47545 
4 016 55376 56943 -60 387 62 907, 63 640 

686 ~ 

300 zł n-ry 518 639 1290 2185 3280 9458 3616 
3619 4073 4255 4435 4715 478Ł 5122 5952 7637 
7785 6596 8752 9739 10636 10962 11210 
11471 11827 12638 12639 19174- 
13 926 16 748 


1 
28635. 29154 
32031 32 512 
33 698 34 231 


57600 577 
ogak 61 
o 6 483 3 64987, ` 


/W 18-ym dniu ciągnienia 5-ej klasy loter- 
Ji. n wg glówniejsze wygrane padły 


1 s) Nr. 49749, 
BENE, 
A, R 94% 13893 11588. 


` 1.000 zł, A 1 14 49803 . 
600 Miry: 3320 8803 79087 20571 44345 
4407 46333 49706 50895 
500 zł. N-ry: 1810 1973 4187 9748 10462. 18388 
23247 26142 27975 29604 33750 3828542733 45023 
46790 48804 51670 51882 54956 56121 61859 63669. 
400 zł, N-ry: 721 3025 4273 6477 8314 9587 


w 


10063 40578 10798 11272 1290743066 13340 14326 
-21028 21615 21976 24617 24071 25369 
28063 30516 30930 31522 32646 34156 36150 

36679 37380 40327 41162 41960 45248; 45840, 40886 
53463, 50705 56800 56866, 57305 

57334 57347 58521 60 
zł. N-ry E DAD 78. 08 1 24a adan na 

2807 BAZY SBT 5560 8288-9534 


8 11142 ua use 12 12205 x A 13882 
14709 og 607 
17655 17835. kot 2 201 RE 39 23100 


Przeci- |5797 
n 60 


500 zł n-ry 1756 15017 15860. 18257 18302 
22183 28917 209519 32497 38810 44015 45498 49115 
53846. 

400 zł. n-ry 423 2724 3003 5116 7191" 8309 
10698 11808 16700 18293 18564 20282 20321 20665 
26076 26321 27231 27850 29524 30111 30884 36273 
38143 40479. 42990 43905 44725 46395 50621 51702 
2 60071 60121 61081 61137 62133 64410 64657 
54871. 

300 zł. n-ry 114 167 386 600 750 787.857 1358 
1930 2116 2172 2765 2847 3824 4335 4876 5234 5387 
5498 5864 5036 6158 6478 7360 9388 963% 9851 
10158 10763 10901 11906 12450 12506 12593 
12631 12679 12829 13146 16639 16740 16917 17748 


17827 18758, ly 19061 19062 19281 - 20600 
20988 21016 21793 22654 22836 22949 24152 24177 
24450 24818 25345 26000 26122 26413 26910 27000 


27502 27747 28310 28513 29191 29894 29023 30382 
32484 33827 34133 34609 35018 35318 35977 
5 36690 37034 37555 37627 38050 39117 39459 
39878 39893 40886 41367 41878 42923 43474 43686 
43950 44522 45419 45861 46563 47557. 48180 49098 
49140 49946 51727 51926 52291 52928 53242 53397 
54003 54191 54437 56026 56266 56509 56596 57217 
58146 58486 59203 59268 59588 59709 59850 

0262 61382 62123 62207 62404 62445 62461 62937 
63054 63261 634438 63474 63627 63861 63870 63898 
64305 


5 GARAZ, 

W 20-ym dniu ciągnienia 5-ej klasy 12 
loterji państwowej główniejsze wygrane 
padły na n-ry: 

25 000 zł nr. 45 439 
10 000 zł nr. 61 248. 
„5000 zł nr. 32574. kd 
3000 zł nry: 25917 58238, 
2000 zł n-ry: 1230 3247 61 769. 
R 27 zł m-ry: 12213 17809 37926 54508 
64442. 
'606 zł n-ry: 68138 30276 30653 
39 308. e 907 57303 57528 
zł n-ry: 8201 21439 
33158 34150 38574 41262 
44996 50.461- 58970 659682 59901 

400 zł n-ry: 4776. 5482 cya 
u 677 11760 16042 16904 1819 
20 201 20681 21873 
23 423 24773 832329 
33 992 34743 36175 
40 227 40809 41906 
44 161 46396 48111 
58628 : 59 906 60 944 
63 594 

300 zł nry: 573 575 984 1580 1821 
2305 2674 3460 5395.5510 6857 7771 7969 
8091 8734 s 10163 11697 11724 21190: 
12388 13171 13470 13763 1 
15468 15978 
18352 18586 
21148 21201 
23 750 23 774 
25 649 - 25 814 
28 052 . 28 147 
31890 32 316 
35158 35 832 
36 3960 87 037. 
40 542 
45 159 
444.097 „ 
49 0E7 . 
IZ CEA 52 258, 
834 58 381 
54813 U 
58 GDI 
50 395-- 60 099 
61 535 
64 001: 


- 61 867 
64286 


Wygrane dolarówki. 


40006 dolarów tym razem wygrał 
«szczęśliwy posiądacz nr. 341 248, 

8000 dolarów wygrał nr. 582277. , 

3006 dolarów wygrały nry:  -227 955 
592 ty 253 279. 

0.500 dolarów: 064530 369495 161716 
479 r 557583 514756 303587. 

Po 100 dolarów: 981640 682 678 "544 288 
158648 068382 054713 -747966 642617 
974 044 551 747, 

Po 100 dolarów: 981 640 682 678 -544 288 


715372 465585 891062. pz 175452 
164893 066721 1690607 846 662 826 
096217 679369 315 M 9 478 251 289 378 
010285 698377 099. Sia, 901 093 
242156 674768 404 „014091 
208 806. 632422 119 GTA. 90 37 _055 204 
100620, 691288 499119 098294 "896 156 


129 603 
629 040 
501-659 
016345 
361 970 
644 418 
400706 
272 071 


902671 390 SĄ gas 900 175 
370869 487111 213821 870704 
748077 209159 * 
620716 254800 - 
977118 076148 
577265 928 
475 463 810 976 7 
257 855 259186 


| 542 0860666 GU85 intina vintisei 


`E O obniżenie podatku obrotowego, 

" W dniu 22 bm. p. poseł St. Wamalski — 
po a ne mg rozmowie z p. ministrem Zdzia- 
chowskim przedstawił - dyrektorowi: 
mentu Podatków i t p. Ge Czachowiczowi 
postulaty Naczelnej eai goixian obniże- 
nia stopy xdatku obrot w handlu hur- 
towym do . Zniż lyby wprowadzo 
ne rozporządzeniem M qr Skarbu, wyda- 
nem na podstawie upoważnienia, zawartego 
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dlu ulgę doraźną do czasu uzyskania dalsmych 
zniżek podatku obrotowego na drodze esta- 
wodawczej. Na wspomnianej konferencji uzgo 
dniono opinję, iż wniosek, przedstawiony w 
tej sprawie p. Ministrowi Skarbu, winien o- 
bejmować następujące grupy fowarów: 1) 
wszelkie artykuły żywnościowe, niewymie- 
nione w załączniku do art, 7 ustawy i poz. 26 
rozporządzenia wykonawczego za wyjątkiem 
zagranicznych świeżych owoców, 2. wszelkie 
skóry wyprawione, 3. papier i tektura, 4. me- 
tale pospolite i półszlachetne za wyjątkiem 
wyrobów z mich, 5. wszelkie tkaniny. Pomadto 
zdecydowano, iż odnośnie przyznania juź u- 
przedmio 1 proc. stopy podatku obrotowego 
dla handlu hurtowego przędzą, speejalny okól 
mik Ministerstwa dodatkowo wyjaśni. iż pod 
przędzą rozumie się również nici oraz bawel- 
nę nitkowaną. Nałeży zaznaczyć, iż — co się 
tyczy handlu detalicznego — ustawa o podat- 
ku przemysłowym nie zawiera podobnych 
uprawnień dla Mimistra Skarbu, zatem ulgi w 
tym zakresie będą mogły być uzyskane wy- 
łącznie na drodze ustawodawczej. 


Kto broni interesów rzemieślni- 
czych w ustawie przemysłowej ? 

W kilku pozawarszawskich pis- 
mach rzemieślniczych, lub do rzemio- 
sła zbliżonych ukazały się wiadomości 
o przebiegu obrad podczas rozważania 
przez sejmową komisję przemysłowo— 
handlową projektu ustawy przemysło- 
wej. Wiadomości te mylnie komentu- 
ją stanowisko, zajęte przez głównego 
referenta komisji — posła llskiego. Ro- 
la posła llskiego specjalnie interesuje 


świat rzemieślniczy, ponieważ w swoim 


czasie, ogólno-polski zjazd rzemieślni- 
czy wypowiedział się za powierzeniem 
p. llskiemu powyższego referatu. 

Opierającsię na stenogramach prze- 
biegu obrad komisji, jak i szeregu po- 
siedzeń koła poselskiego de spraw rze- 
miosła i drobnego handlu, którego to 
koła poseł llski jest byłym przewodni- 
czącym (obecnie przewodniczy poseł 
J. Rudnicki) należy stwierdzić, iż: nie- 
prawdą jest, jakoby poseł llski wypo- 
wiedział się przeciwko obowiązkowe- 
mu dowodowi uzdolnienia zawodowe- 
go. Natomiast prawdą jest, iż poseł 
Ilski podzielaf i podziela stanowisko, 
zajęte przez ogół świata rzemieślnicze- 
go uważając za słuszne i konieczne, 
aby rzemieślnicy, prowadzący samo- 
dzielnie warsztaty, posiadali ustawowe 
świadectwo uzdolnienia. W :tym, 
a nie innym sensie, brzmiały wszelkie 
przemówienia posła llskiego, jak rów- 
nież i wszystkich członków komisji, na- 
leżących do ugrupowań narodowych 
aś Rudnicki, Mianowski, Wartalski 
itd. 


Co więcej, klub poselski Związku 
Ludowo-Narodowego uczynił posunię- 
cie niezmiernej wagi dla losów ustawy, 
wprowadzając pod obrady sejmowe 
projekt ustawy przemysłowej, opraco- 
wanej w dziale rzemiesła przez Centr. 
Towarzystwo Rzemieślnicze z propozy- 
cją, aby dział ten został przyjęty ja- 
ko obowiązujący w przyszłości rzemio- 
sło. Inicjatorem tego posunięcia był 
poseł llski, tem bardziej więc jest wy- 
mysłem twierdzenie, jakoby tenże po- 
seł przeciwstawiał się naczelnemu »o- 
stulatowi sfer rzemieślniczych. 

Wyrazić należy  ubolewanie, iż 
w chwik, gdy ważą się losy ustawy, 
ludzie świadomie złej woli wprowadza- 
ją do świata rzemieślniczego rozdźwię- 
ki o charakterze politycznym, posuwa- 
jąc się aż do wyraźnego fałszu. 

Prof. Kemmerer wraca do Połski? 

Poniedziałkowy „Hajnt* dowiaduje się z 
kół rządowych, że emawiana jest sprawa 
powtórnego zaproszenia prof. Kemmerera 
do Polski, a to z powodu tego, że prof. 
Kemmerer miał oświadczyć, że nie miał 
tyle czasu by móc w dostatecznej mierze 
poznać sytuację gospodarczą i finansową 
Polski. 

Według tegoż „Hajnia* poseł Wiślicki 
wyjechał do Włoch w charakterze delega- 
ta Ministerjum dla H. i P. celem kontro- 
lowania kontyngentu importowego do 
Polski. Poseł Wiślicki wróci do Polski 
dopiero 15. marca r. b. 


Przemysłowcy otrzymują angielską 
pożyczk 


K ę. 

„Najer Folkscajtung* z 1. b. m. twier- 
dzi, że bawiący w Warszawie dyrektor 
angielskiego Oversea Bank zawarł szereg 
transakcyj kredytowych na ogólną sumę 
1150006 f. szterl. Powyższe kredyty roz- 
dane zostały grupom przemysłowców z 
sukrownikami na czele. 


Zagraniczny kapitał dla Polski. 

„Moment“ donosi: Rokowania rządu 
polskiego z włoskim Banco Commerciale 
w Milanie w sprawie pożyczki 10 milj. dol. 
zostały pomyślnie zakończone. Włoski 
rząd wymi swoją zgodę na powyższą 

życzkę. P. Klarmaer porozumiał się z 
Barkis. Comitia co do przywilejów 
ostatniego w polskim monopolu tytunio- 
wym. Banca Commerciale również weż- 
mie udział w nowej pożyczce dla mono- 


nej ilości wywieźć zagranicę. 


polu tytuniowego. W tej sprawie rokują 
z Bankers Trustem również angielskie, 
szwajcarskie i francuskie banki. Możli- 
weim jest przedłużenie opcji na jeszcze 1 
miesiąc. Jak donoszą pożyczka dla mo- 
nopolu tytuniowego sięgać ma 140 milj. 
dolarów. 


Rekrutacja robotników 

do pracy we Francji. 
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pra- 
cy w Toruniu zawiadamia, że rekrutacja 
robotników do górnictwa (kopalń węgla i 
rudy żelaznej) i robotników fabrycznych 
na wyjazd do Franeji odbędzie się w ponie 
działek 15. marca b. r. o godzinie 13 w lo- 
kalu przy ul. Wały (obok Straży Pożar- 
nej). 
Odjazd  zakwalifikowanych nastąpi 
dnia 21. marca b. r. przez Mysłowice. Kan- 
dydaci muszą posiadać wykaz osobisty z 
fotografją i zaświadczenia z poprzedniej 
pracy, a kandydaci w wieku od 22 do 28 
lat, należący do frontowej służby wojsko» 
wej, nadto zezwolenie Pow. Komendy U- 

zupełnień na wyjazd zagranicę. 
Wszyscy wojskowi do lat 40 muszą 

posiadać książeczki wojskowe. 


Waloryzacja reszty ceny kupna realności 
w Nieiaczech. 

Wobec wielu zapytan w sprawie walo- 
ryzacji ceny kupna nieruchomości w Niem 
czech, dowiaduje'ny się, że po zaprowadze 
niu stałej wartości pieniądza orzeczenią 
Sądu Rzeszy w Lipsku opierały się po naj- 
większej części na przepisach waloryza- 
"cyjnych z dnia 16 lipca 1925 roku. Walo- 
ryzacja jest wiedy tylko wykluczona, jeże- 
li przy sprzedaży danego objektu zapłaco- 
no odrazu calg sumę, wymienioną w kon- 
trakcie kupna. O ile natomiast przy tran- 
sakcji nabywca zapłacił tylko część nale- 
żytości, to w takim razie należy zwalory- 
zowat pozostałą część sumy w myśl prze- 
pisów, przyczen dużą rolę odgrywa tego 
rodzaju okoiiczność, czy reszta należności 
została załripotekowaną. Jeżeli to nie na- 
stąpiło w takim razie wypłacona sprzeda- 
wcy kwota niekiedy z dwuletniem Jub 
trzyletniem opóźnieniem, musi być za każ- 
dym razem przez nowonabywcę waloryzo- 
waną. lego rodzaju pretensje nie podiega- 
gają przepisowi o przeliczeniu pieniędzy 
papierowych na dzisiejszą imarkę rentową, 
lecz wediug orzeczenia Sądu Rzeszy w Lip- 
sku mają być przerachowane do wysokoś- 
ci, żałeźnej od wartości rzeczywistej dane- 
go gospodarstwa w chwili jego sprzedaży. 

Jeżeli, naprzykład w dniu 30 grudnia 


1921 roku zostało sprzedane gospodarstwo |K 


za'50.000 marek papierowych 1 nowona- 
bywca spłacił je dopiero w roku 1923 jako 
niezahipotekowaną pretensję, to owe 50.000 
marek stanowiły wtedy 14 ezęść wartości 
sprzedanego gospodarstwa, oszacowanego 
dziś np. na 10.000 marek rentowych, a 
więc kupujący obowiązany jest zapłacić 
14 część dzisiejszej wartości od powyżej 
wymienionej sumy szacunkowej tj. 2.500 
m..r., jako cenę kupna. Wartość gospodar- 
stwa w momencie jego sprzedaży i war- 
tość dzisiejsza powinny być stwierdzone 
przez rzeczoznawców. Po zapłaceniu kwo- 
ty 2.500 m. r. potrąca się sprzedawcy za- 
płacone mu pierwotnie 50.000 marek pa- 
pierowych, przyczem jedną markę przeli- 
cza się na markę rentową według tak zwa- 
nej „Umreckhnunestabelle des  Aufwer- 
tungsgesetzes*, a jako podstawę przelicze- 
nia bieze się pod uwagę ten dzień, w któ- 
rym zostały wpłaeone owe 50.000 marek 
papierowych. 

Niekiedy zdarza się jednak, że nowona- 
bywca zapłacił tylko połowę należności, 
lub tylko małą jej część, a pozostała do u- 
regulowania jeszcze większa suma, której 
zapłatę odłożono do 1923 roku lub też wo- 
góle jej nie zapłacono. Dla przykładu przy- 
puśćmy, że zapłaeono w chwili zawarcia 
kontraktu 10.000 marek papierowych i od- 
łożono zapłatę 40.000 marek papierowych 
jako reszty kupma. W takim razie cenę ku 
pna ustala się w ten sposób, że od teraź- 
niejszej ceny kupma tj. od 2.500 m. r. zapła- 
cić jeszcze należy */, ceny, stanowiące rów- 
noważnik niedopłaconych 40 tys. marek. 

Inaczej znowu przedstawia się sprawa, 
jeżeli wierzytelność została zapewnioną na 
hipotece. W takim wypadku sprzedawca, 
o ile otrzymał całkowitą należytość do 
dnia 15 stycznia 1922 roku, nie może do- 
magać się od nowonabywcy waloryzacji, 
chyba że zastrzegł sobie to wyraźnie w 


„kontrakcie. O ile zaś naznaczono cenę ku- 


pna po dniń 15 czerwca 1922 roku, w ta- 
kim: razie waloryzacja może nastąpić tyl- 
ko do wysokości nie przekraczającej 25 
proc. ($ 10). W myśł tego daleko lepiej wy- 
chodzą ci, którzy swoich należności nie u- 
bezpieczyli hipotecznie, gdyż mogą oni ko- 
rzystać w całej pełni z dobrodziejstwa wa- 
loryzacji. Jednakowoż jest możliwość wyj- 
ścia z trudnej sytuacji także i dla tych, 
którzy maję pretensje zahipotekowane, 
gdyż mog: zrezygnować poprostu z zapisu 
i domagać się wtedy pełnej waloryzacji ca 


łej ceny kupna. 


Go robić z nadmiarem ziemniaków? 

Jak wiadomo, mieliśmy roku ubie- 
głego nader obfity sprzęt ziemniaków, 
których nie zdołaliśmy w dostatecz- 
W ko- 
łach rolniczych istnieje poważna oba- 
wa, że nie będziemy w stanie w kraju 
spożyć tych wielkich zapasów ziemnia- 


GAZETA NAKOUDOWA. 
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ków. Aby uchronić je przed zepsuciem, 
zgłosili rolnicy posiadający własne go- 
rzelnie na majątkach do Minist. Skar- 
bu prośby o powięksgenie obowiązują- 
cych kontyngentów okowicianych. Ja- 
kie stanowisko w tej sprawie Minister- 
stwo zajmie, nie jest jeszcze wiado- 
mem. 

Ponieważ rynek wewnętrzny jest w 
ziemniąki dostatecznie zaopatrzony a 
widoki na eksport niepewne, byłoby 
wskazane, przychylnie załatwić wnio- 
ski rolników, gdyż mniej chodzi im o 
zyski z okowity jak o zdrową paszę w 
postaci wywaru dla bydła postawione- 
go na tucz. W Poznańskiem i na Pomo- 
rzu mamy kilkaset gorzelni, które w 
krótkim czasie zdołałyby zbyteczne 
ziemniaki przerabiać a tak samo ueho- 
wać je przed zgniciem. 

Poza tem należałoby w interesie go- 
spodarki, co Niemcy tak trafnie nazy- 
wają Wirschaftliches Arbeiten, uru- 
chomić nasze suszarnie, zmienić regla- 
mentację przemiału i wypieku i zgóry 
zarządzić 
kartoflanej w postaci płatków do chle- 
ba, który jak to wiemy na smaku za- 
pełnie nie traci. W ten sposób mogliby- 
śmy zaoszczędzić dużo zboża chlebo- 
wego. Sprawa powyżsaa jest nagląca i 


wymaga szybkiej decyzji. O-ski. 
Giełda gdańska. 
Notowano dnia 2 marca 19%. 
Złoty - - - = - = 67,75 
Dolar - . = - - -549 
Marki niemieckie : . - -12325 
Notowania ziemiopłodów w Poznaniu. 
- 5 2- w dniu 3 Ill. 1926 
Za 100 kg. loco staaja załadowcza, 

tenm - s a 20.76—21.15 
Pszenica- - Z - 36.50—38.50 
Jęczmień » - = .00—20.00 
Jęczmień browarowy - - 00—23.50 
Owies - - - - 20.00—21.00 
Mąka żytnia 70%, . - . 31.50—3250: 
Mąka żytnia 659, - - y 
Mąka pszenna 65%  * = 57 50—60.00 
Ospa żytnia - = . 13.50 —14.50 
Ospa pszenna - - . 16.00 -17.00 
Płatki ziemn. - . - 13.50—14.50 
Ziemniaki fabryczne ~ - 
Groch TARA : - - 2900—30.00 
Groch Viktorja - . . 38.00—42 00 
Seradela- - - . 20.00 — 23.00 
Łubin niebieski- - " 14.50—16.50 
Łubin żółty - " - 18.00—20.00 

oniczyna czerw. . - 200.00 —290.00 
Słoma żytnia luźna - - 1.80—2.00 
Słoma żytnia prasowana è 27.0 —2.90 
Siano luźne - - - 6.35—7.15 
Siano prasowane =; - - 8.60 — 9.40 
Wytłoki buraczane suche - 1000— 11 00 


Tendencja słabsza 


Wiele hałasu o nic. 
Koniec towarzystwa okrętów  „rotoro- 
wych“, 

Wiele krzyku i hałasu czyniono do- 
keła wynalazku inżyniera niemieckie- 
go Flettnera. „Rotor“ jego miał wywo- 
łać zupełny przewrót w żegludze przez 
zupełne wyzyskanie siły wiatru przy 
minimalnej obsłudze. 

Okręt rotorowy „Buchan“ odbył 
rzeczywiście kilka podróży morskich, 
utworzono specjalne towarzystwo 0- 
krętowe celem eksploatacji wynalaz- 
ku, lecz po kilku miesiącach 12 b. m. 
uchwalono je zlikwidować ponieważ 
nadzieje na zyski zupełnie zawiodły. 

Flettner twierdzi mimo to, że próby 
się udały a jedynie krytyczny stan go- 
spodarczy jest przyczyną niepowodze- 
nia. 


W pościgu za bandytą. 
śmierć policjanta, 

W roku ubiegłym rozbito w powie- 
cie kowelskim bandę Bobika. Rozbitki 
bandy, którym dowodził niejaki Fiedor 
Rutczuk, tłukły się nadal po kraju. 

Policja przez dłuższy czas nie mo- 
gła wpaść na ślad Rutczuka, gdyż u- 
krywały go w okolicznych siołach licz- 
ne damy serca oraz przy jaciele bandyty 
Policja otrzymawszy poufną wiado- 
mość, iż Rutczuk ukrywa się w okoli- 
cack wsi Bielicze, otoczyła nad ranem 
wieś i poczęła przeszukiwać budynki. 

~.. Wnet rozpoczęła się walka z bandy- 

tą, który istotnie ukrywał się we wsi. 
Rutczuk zabarykadował się w jednej 
z chat, gdzie uporczywie odstrzeliwał 
się nacierającemu oddziałowi policji. 
Wreszcie na groźby spalenia domu, 
bandyta wyraził chęć pertraktacyj. Do 
rozmowy wystąpił jeden z odważniej- 
szych policjantów, posterunkowy Józef 
Snokowski, którego bandyta podstęp- 
nym strzałem położył trupem na miej- 
scu. 

Oburzeni policjanci rozsypali się ty- 
raljerką pod samym domem, dali kilka 
celnych salw do chaty zabijając Rut- 
czuka. 


przymus domieszki mąki 
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O zbrodniach unieszkodliwionego Rut- 


czuka informuje „Gazeta Poranna War- 
szawska“: 

Fiedor Rutczuk miał na swem sumie- 
niu 53 napady, w tem kilkanaście mor- 
derstw. 

Wśród ofiar bandyty był zamordowany 
przed dwoma laty ksiądz Majewski, któ- 
rego bandyta naprzód ograbił, a później 
męczył w ciągu kilku godzin, przypalając 
ogniem. Jednej ze zamordowanych kobiet 
Pozielskiej (brzemiennej) bandyta wypruł 
wnętrzności. Jednego z kupców bandyta 
za opór przybił gwoździami do deski a 
potem usiadł na umierającym, ucztując 
przy wódce. W pewnym majątku poćwiar- 
tował kilkoro dzieci. Gdy czasem swej zło- 
ści nie mógł wywrzeć na ludziach mścił 
się na zwierzętach: i mordował je z ja- 
kiemś sadystycznem zwyrodnieniem, Ban- 
dyta nagrabił za cały czas moc rozmaitych 
skarbów, lecz go oszukali w swoim cza- 
sie kamraci zabitego herszta Bobika i wy- 
wieźli drogocenności poza kordon gra- 
niczny. Ostatniemi czasy poczęło się nie- 
powodzić bandycie. Podejrzewał on wszy- 
stkich, że go chcą zdradzić. Każdemu 
więc groził zemstą: mordem, spaleniem 
itd. Przebrało to wreszcie miarę cierpli- 
wości wieśniaczej i bandytę wydali włas- 
ni jego przyjaciele. Onegdaj morderca 
padł trupem ku radości całej okolicy 
Kowla. 

FEE MDOE OASTE TOM ROWY KZT T 
PROCES O SPADEK 6 MILJARDÓW DO- 
LARÓW 


trwa już kilka dziesiąt lat. 

Od kilkudziesięciu lat toczy się w 
Stanach Zjednoczonych proces © spa- 
dek 6 miljardów dolarów. Proces ten 
trzyma codziennie w napięciu setki o- 
sób we wszystkich częściach Stanów 
Zjednoczonych. Ogół o nim nie pamię- 
ta a tylko raz po raz kiedy się zgłasza 
nowy pretendent do całego spadku lub 
jego części zjawiają się na łamach pra- 
sy amerykańskiej wyjaśnienia o tym 
elbrzymim procesie spadkowym. Tak 
właśnie zdarzyło się w tym roku. 
Wziął z tego asumpt Boston Herald by 
raz jeszcze sprawę tę oświetlić, 

Proces ten sięga roku 1833. Wów- 
czas przyznano spadęk ten jednemu z 
kościelnych stowarzyszeń amerykah- 
skich Trinity Churches w Nowym Jor- 
ku* Spadkobiercy, których liczba obec- 
nie wynosi 1200 osób, nie ustali jed- 
nak w walce 6 miljardy. Wszyscy są 
przekonani, że prócz każdego z nich . 
nikt inny nie ma prawa do spadku. 
Walka między poszczególnemi jedno- 
stkami i grupami spadkobierców jest 
bodaj, że jeszcze bardziej zawzięta a- 
niżełi z generalnym spadkobiercą Tri- 
nity Churches. i 

Spadkodawczyni jest pochodzenia 
holenderskiego. Akta procesowe wy- 
mieniają kilka nazwisk, Anneke Jans, 
Amneke Jauns, Anneke — Jans Bogar- 
dus i t. d. Przybyła ona wraz z matką 
swą Trijutje Jansen do Nowego Ams- 
terdamu, holenderskiej kelonji na 
Manhatán, gdzie dziś leży ośrodek 
Nowego Jarku. Anneke wyszła zamąż 
za pastora Everardusa Bogardusa. O- 
boje posiadałi majątek a kiedy Anne- 
ken Jans zmarła (po Śmierci męża) po- 
zostawiła w spadku 25 ha ziemi, które 
później w czasie niezwykle szybkiego 
rozrostu Nowego Jorku mien a się 
na place budowlane o olhrzymiej war- 
tości. Na tyeh 25 ha stanęły najwspa- 
nialsze budowle Nowego Jorku. 

Inną genealogją szczyci się druga 
grupa spadkobierców, Weblerowie, in- 
ną trzecia i t.d. 67% s 

Proces nie zakończony. Od stu pra- 
wie lat wyciągają najsprytniejsi adwo- 
kaci Stanów Zjednoczonych olbrzymie 
sumy z kieszeni swych klientów. W 
roku 1897 zawiązała się nawet spółka 
akcyjna, która postawiła sobie za: za- 
danie uzyskać choćby część objektu 
spadkowego w Stanach Zjednoczonych 
lub Europie, bowiem i tam z biegiem 
czasu przelała się część spadku. = ` 

Majątek ze spadku Anneken Jans 
urósł z biegiem czasu do potwornej su- 
my 6 miljardów dolarów.  Miljony z 
biegiem czasu zarobili ma tym proce- 
sie adwokaci, miljony wypłynęły z 
kieszeni zaślepionych pretendentów a 
jednak coraz to nowi zgłaszają się 
spadkobiercy. 88 iot -DiD (20 


Senator Dawes złożył w senacie a- 
merykańskim petycję, podpisaną przez 
braci Williams, w której oskarża pew- 
ne stowarzyszeni zaliczające do swe- 
go grona wielu obcokrajowców o za- 


machy dynamitowe. prze 12 
miesięcy poco w Chicago za- 
machów dynamitowych. W aferę tę 


jest podobno wmieszany szereg osób z 
towarzystwa a nawet wyższych urzęd- 
ników amerykańskich. “ i 


GAZETA NARODOWA. 


„Dowcipni* włamywacze, 

Poznań, O 12 w nocy z soboty na niedzielę 
a«auważono oryginalne manipulacje kilku osob 
ników przy ul. Głogowskiej 55. Pańowie ci, 
chcąc dobrać się do cudzego dobra, wpadli na 
wcale oryginalny pomysł, Ustawili bowiem 
przy murze magazynu z konfekcją p. Przemy- 
szkiewicza kilka wielkich choin i pod ich osto- 
ną zaczęli rozwalać mur by przez otwór do- 
stać się do wnętrza uzygucyni:, a następnie od 
powiednio go opróżnić. Przechodzący ul, Gło- 
gowską szwagier właściciela magazynu, który 
miał paść ofiarą złodziei, spioszył dowcipny ch 
wiamywaczy, którzy znaleźli schronienie w 
ciemnościach nocnych 


.  Zaczadzenie. 

Poznań. W sobotę zaczadziła się ga- 
zem świetlnym! 63-letnia wdową Marjanna 
Pigla, zamieszkała przy ul. Gąsiorowskich 
11. W sobotę rano znaleziono ją w stanie 
bezprzytomnym. Przywołana straż ognio- 
wą po zastosowaniu aparatu z tlenem za- 
wiozła ją do szpitala. Nie wiadomo, czy 
zachodzi tu nieszczęśliwy wypadek lub też 
zamach samobójczy. 

Samobójstwo. 

Margonin. Straszna wieść rozniosła się 
lotem błyskawicy w środę popielcową po 
mieścinie i okolicy naszej i poruszyła do 
głębi umysły obywatelstwa. Znany z dłu- 
goletniego urzędowania przy tutejszym są- 
dzie na całą okolicę sekretarz sądowy, Mi- 
chał Wiśniewski targnął się w godzinach 
rannych ną swe życie, wieszając się na sza- 
lu przy łóżku i osierocając żonę z trojgiem 


dzieci. Według obiegających pogłosek stoi | ściągnął lejce i konie z wozem zatrzymał 
okropny ten wypadek w związku z mającą | zapobiegając strasziiwemu nieszczęściu. 


się odbyć rewizją książek urzędowych. 

; Zlikwidowanie „Szpiega*, 

Ostrów. Na zarządzehie prokuratury 
zamkn. tu przymusowo firmę „Szpieg“. 
Centrala tej firmy znajdowała się w Ostro- 
wie, a filja w Szopenicach na G. Śląsku. 
Firma ta dokonując inkasowania wię- 
kszych sum pieniężnych sprzeniewierzyła 
z" kwoty na szkodę pp. Potempa i Fa- 

Wielkie nieszczęście. 

Ostrów. W sobotę ubiegłą, krótko przed 
godziną 12-tą w południe, załamała się 
część śpichrza. Walący się dach i sufit 
wraz ze zbożem przydusiły pracującego na 


Okradziony w drodze na jarmark. 

Lipno. Jadąc na jarmark z Lipna do 
Lubicza został tutejszy obywatel p. Ku- 
jawski, mistrz szewski, około Czernikowa 
okradziony. Skradzione obuwie ma war- 
tość 2500 — 3000 zł. Tamtejszy posteru- 
nek policji prowadzi energiczne śledztwo. 
Dotąd wykryto tylko skrzynię próżną, w 
której znajdowało się wym. obuwie. 


I Wieści z Lipna, 

Lipno, Dzięki spostrzegawczości  kaśjera 
urzędu pocztowego p. Jana Jabłońskiego zo- 
stał skonfiskowany banknot 10 złotowy ofic- 
jaliście rolmemu z Ośmiałowa, p. Tomaszew- 
skiemu. który wysyłał pieniądze, Banknot 10 
ałótowy okazał się fałszywym, Zawezwana dò 
urzędu pocztowego policja aresztowała p. To- 
maszewskiego, który przy protokółowaniu ze- 
znał, iż banknot: ten otrzymał od kupca Le- 
wina, u którego także znaleziono fałszywe 10 


li 20 złotówki, które skonfiskowano. O powyż- 


szem spisano protokół, P. Tomaszewskiego 
uwolniono. — ; 

W tych dniach przystąpiono do robót miej- 
skich a mianowicie rozpoczęto przyprowadze- 
mie drzewek do należytego porządku na uli- 
© i'w parku miejskim, wyremontowanie 

na trakcie głodowskim i innych, tak że 
li: bezrobotnych się zmniejszyła, gdyż za- 
trudnionych jest kilkunastu robotników. Bur- 
mistrz m, Lipna p. Uzarowicz wraz z Radą 
Miejską usilnie pracuje nad  zatrudnieniein 


"robotników. Nawet powstał projekt wypala- 


> 


nia cegły na budowę szkoły powszechnej. 
Pierwszy odcinek kolei węglowej na 
2,8 ukończeniu.  — 
„Wieluń. Początkowy odcinek nowo 
A owad ae A zie kolei hipa 
„węglowej*, mającej czyć zagłębie z 
portami Gdyni i Gdańska "jest na ukoh- 
czeniu. -Tor jest już ułożony od Podzam- 
cza za Wieluń. 
ruch towarowy. Od ' strony Podzamcza 
jest już ułożonych około 40 kilom, toru, 


od strony Kalet około 5-ciu. W Podzarm- | 


czu ruch przejmuje istniejącą już sieć 
kolei dyr. poznańskiej. W mies, bieżą- 


cym zatrudnionych jest przy budowie 


2000 robotników i 1700 wywrotek. Na ca- 


łej przestrzeni od Podzamacza do Kalet 
(114 kilom.) ruch będzie otwarty w jesie- 
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Nieudana wyprawa naokoło świata, 
Warszawa. Dwaj młodzieńcy, 15-letni. Zbig 
niew Mączyński i 16 1. Zdzisław Żukowski, za 
mieszkali przy ul. Marjensztadt nr. 16, żądni 
sławy i przygód, uradzili odbyć przyjacielską 
wyprawę naok świata, w tajemnicy oczy- 
wiście przed rodzicami. Poniewaź drobna sum 
ka zebranych pieniędzy nie wystarczała ua 
realizację tak Szeroko zakreślonego projektu, 
zyjaciele udali się do cyklodromu przy ul. 
rej-84, wynajęli pod zastaw swoich legity- 
macyj szkolnych dwa rowery i wyruszyli w 


Kronika Wielkopolska. 


|cyinego niejaki Okrój Franciszek został za- 


wając się przygniotła go swym ciężarem. Nie- 


o Wielunia otwarto już | 


„się oraz brak postępów w nau 


| szkolnym. Uczeń bowiem stawił opór czyn 


parterze 26-letniego robotnika Ignacego Pie 
trzaka, uśmiercając go na miejscu. Obok 
pracujący rob. Krawczak, zdołał w ostat- 
niej chwili usunąć się pod muru i uszedł 
tem samem niechybnej śmierci. 


Pożar. 
Pakość. Dnia 18. 2.26. około godz. 22-ej | 
powstał pożar na probostwie, dzierżawio- 
nem przez p. Frańciszka Wojciecha z Pako- |. 
ścł, gdzie się spaliła stodoła oraz 23 wozy 
niemłoconego żyta, 7 wozów słomy, 1 wóz 
słomy grochowej, 1% woza koniczyny, 7 wo- 
zów siana, 1 młockarka konna, 1 sieczkar- 
ka konna, 1 maneż i inne drobniejsze na- 
rzędzia gospodarcze ogólnej wartości 2000 
złotych. 


|KALENDARZ. 
roda i Pią ek 


3 


Kuneg. ces, 


Czwartek 


Kazimierza | Teofila b. 


Toruń, dnia 4 marca 1926 r. 


—* Osobiste. 
okręgowym p. Janicki powrócił już z ur- 
lopu i objął urzędowanie w sobotę dnia 
27. II. 


—* Wycieczki krajoznawcze w r, 1926, Na 
zebraniu miesięcznem oddzialu toruńskiego 
Polskiego Tow. Krajoznawczego; w dniu 24. 2., 
uchwalono m. in. odbyć następujące wyciecz- 
ki krajoznawcze w r. b.: 1) Przechadzki po 
Toruniu: a) Ratusz, b) Elektrownia, c) Książ- 
nica Miejska im. Kopernika. 2) Bliższe okoli- 
ce Torunia: a) Barbarka. b) Nad Wisłą do 
Kaszczorka, c) Ostromecko, 3) Wycieczki dal- 
sze: a) Jezioro Bachotek. b) Koronowo. c) Kru 
szwica. d) Wierzchlas, 4) Wycieczki dwudnio- 
we; a) Płock. b) Warszawa. — Bliższe szczegó 
ły co do terminu wycieczek itd. zostaną poda- 
ne do wiadomości w porze właściwej. 

—* Ostrożnie z Niemcami gdańskimi. 
W dziennikach pomorsk. pojawiło się o- 
głoszenie podpisane przez zjednoczenie 
wierzycieli Banku Rzeszy z Sopot, wzywa- 


Wieści z Bydgoszczy. 

Bydgoszcz. We wtorek, dn. 23 z. m. 
wybuchł pożar na ul. Poniatowskiego -4, 
gdzie płomienie objęły piętrowy dom w 
podwórzu. Dom lekko zbudowany spło- 
nął doszczętnie wraz ze stolarnią p. Paw- 
skiego. Straty są znaczne. Dalszemu roz- 
szerzeniu się pożaru położyły tamę spra- 
wne wysiłki straży pożarnej. 

Jadąca rowerem córka kupca p. Pawła 
Dumont'a, właściciela składu kolonjalne-, 
go przy ul. Toruńskiej 34, chciała wymi- 
nąć na ul. Rzezalnianej jakiś samochód, 
przyczem najechała na wóz ciężarowy, 
rozwożący mąkę i spadła z roweru prosto 
pod koła wozu ciężarowego. Woźnica 
tegoż nie zagapił się, lecz natychmiast 


naneży nadesłać 8 zł. Jest to trick pomy- 
słowych wyzyskiwaczy, obliczony na łat- 
wowierność szerokich mas, które posiada- 
jąc większe zapasy banknotów niemiec- 
kich, liczą na przywrócenie ich wartości. 
Ogłoszenie to obudziło zanikające nadzie- 
je, powodując liczne zgłaszenia na człon- 
ków rzekomego zjednoczenia wierzycieli. 


—* Epidemja włamań. W ostatnich pa- 
ru dniach dokonano wzgl. usiłowano do- 
konać całego szeregu kradzieży z włama- 
niem. I tak p. Helenie Hoppe skradziono 
po włamaniu się garderobę wartości 250 
zł; p. Annie Juhnke (M. Garbary 3) skra- 
dziono rozmaite przedmioty ogólnej war- 
‘tości 113 zł; w Zw. Inwalidów Wojennych 
(Wysoka 12) popełniono kradzież z włama- 
niem garderoby wartości 175 zł. Poza tem 
usiłowano włamać się do mieszkania p. L. 
Makowskiego (Szeroka 2) i p. Elzy Bartz 
(Bydgoska 60). W tym ostatnim wypadku 
złodzieje zdołali już zrobić kilka dziur 
przy zamku w drzwiach, właścicielka jed- 
nak mieszkania spłoszyła rzezimieszków. 


—* Targi na bydło. Wobec ustąpienia 
epidemji pryszczycy u bydła, która ostat- 
nio w powiecie naszym grasowała, znie- 
siony został zakaz odbywania targów na 
konie, bydło i trzodę chlewną. Pierwszy 
po dłuższej przerwie targ w Toruniu od- 
będzie się we czwartek 4 bm. 


—* Ceny ryb na targu. Ostatnie noto- 
wania na targu w Toruniu wykazały na- 
stępujące ceny ryb (za 1 kg): Sandacze 4 
— 5 zł, szczupaki 1.80—3 zł, leszcze 2.60 zł, 
liny 2.80—3.40 zł, karasie 2.80—3 zł, oko- 
nie 1—2 zł, płotki 60 gr — 1.80 zł, drobne 
ryby 50 gr, barwiny 320 zł, miętusy 2 — 
2.60-zł, minogi 2—2.40 zł, jażdże 1 zł. Wę- 
gorzy, sumów, łososi, karpi i raków brak 
było na ostatnich targach. i 

—* Już ofiara Wisły. W ub. niedzielę 28 
lutego p. Franciszek Wentzel, urzędnik kole- 
jowy, zamieszkały w domu familijnym przy 
dworcu Przedmieście, zawiadomił policję, że 
dnia tego pomiędzy godziną 15 a 16 utopił się 
w Maiej Wiśle przy moście drewnianym jego 
10-letni syn Paweł. Zarządzone natychmiast 
poszukiwania zwłok nie dały żadnych rezul- 
tatów, Przy jakich okolicznościach nastąpiło 
utonięcie — dotychczas niewiadomo, Dalsze 
dochodzenia przeprowadza kolejowy posteru- 
nek policji. 

—* Nadużycie łatwowierności. Helena K, 
w poszukiwaniu pracy zawiązała znajomość 
z pewną niewiastą, która przyrzekła K. wy- 
naleźć. pracę i to u jej brata, który jakoby w 
Toruniu miał jakieś przedsięb. Niepowołana 
owa pośredniczka tytulem wynagrodzenia za 
wyszukanie pracy pobrala od K. 5 zł. gotów= 
ką i prócz tego jeszcze sweter wełniany, któ» 
ry jej bardzo się podobał, Okazało się jednak 
później, że K. padła ofiarą własnej łatwowier- 
ności, gdyż pośredniczka owa nie tylko brata 
w Toruniu mie ma, ałe sama w Toruniu nie 
mieszka i nie jest tu zameldowaną. Policja 
prowadzi w tej sprawie śledztwo i niepowo- 
łaną pośredniczkę pociągnie do odpowiedzial- 
ności zą wyłudzenie. dinaa ZAB 

Wieści z Bierzgłowa. = - 

Bierzgłowo, pow. toruński, Od dłuższego 
czasu grasuje w naszej wiosce dotąd niewy- 
kryta szajka ziodziejska. Przed niedawnym 
czasem skradziono p. D. Czajkowskiemu 4 
centn. rzepiku, p, J. Zielińskiemu dwie koszki 
pszczół, pełne miodu. Teraz znowu dochodzą 
słuchy, że sprytni lubownicy cudzej własności 
przywłaszczyli sobie od pp. J. Celmera —.2 
gęsi, Piotra Nalazkowskiego — kilka kur i od 
ks. prob, Ziętarskiego dwa ule pszczół, Nie- 
wielkie to wprawdzie przestępstwa, lecz dob- 
rzeby było wytropić amatorów cudzej włas- 
AR i oddać. odpowiedniej .miodowej" ku- 
racji. => iż f i + i 

Ofiary teroru pruskiego. 

Krotoszyny, pow. lubawski. 
„Drwęcy“ donoszą, że policja nasza przy- 
trzymała na granicy niemieckiej przy 


Po zatrzymaniu woza wydobył dzielny 
woźnica dotkliwie potłuczoną i odwiózł 
do rodziców, zam. przy ul. Toruńskiej. 


Młodociani świętokradcy. 

Chodzież. W ub. tygodniu pewnego wie- 
czora pozostało w tutejszym kościele para- 
fjalnym na noc trzech chłopców, lat 9, 10 
i 11, a mianowicie bracia Mielcarek i Pe- 
xa W nocy otwarli puszkę do ofiar w ka- 
plicy św. Antoniego i wyjęli znajdujące 
się w puszce pieniądze około 20 zł. Nad 
ranem chcieli się wymknąć z kościoła, lecz 
zostali zauważeni przez. kościelnego, gdy 


otwierał bramę. — Cóż z takiej młodzieży 
wyrośnie?... 


Polski. 


świat. Już w Mszczonowie okazało się, że pod 
różnicy zapomnieli o zaprowjantowaniu się, 
tedy nie namyślając się — sprzedali oba ro- 
wery zą 35 zł i puścili się już dalej koleją do 
Częstochowy, Tu znowú zorjentowali się, po 
kilkudniowym pobycie, że należy być oszczęd 
nym i wyprawę do Lublina odbyli pieszo. W 
Lublinie widocznie ogarnęło ich zwątpienie, 
gdyż za resztę pieniędzy przyjechali koleją do 
Warszawy, by zaopatrzyć się tym razem prak 
tyczniej w podróż naokoło świata i znaleźć 
trzeciego towarzysza „z forsą*. Tym trzecim 
był 15-letni Bolesław Podolski, uczeń, zamie- 
szkały przy.ul. Nowy Zjazd 3. Młodzieńcy po- 
wtórzyli znowu poprzedni swój dowcip, t. j. 
udali się do cyklodromu na Pradze, przy ul. 
Białostockiej nr. 10, i po wynajęciu rowerów 
puścili w drogę. Obliczomo, że tym razem Star 
czy im zasobów na dotarcie do Berlina, Marsz 
ruta miała kierować na Błonie, Łódź, Kalisz 
it. d. Tymczasem w Ożarowie, podczas po- 
etoju podróżnikami zainteresował się polic- 
jant i orjentując się z łatwością w fantastycz- 
ności wyprawy chłopców — zatrzymał ich i 
następnego dnia odstawił do Warszawy. Nie- 
fortunna wyprawa naokoło świata przybrała 
formę afery, która najboleśniej dotknęła ro- 
dziców, zmuszonych obecnie pokryć pretensje 
właścicieli cyklodromu, 
Śmiertelne wypadki przy budowie kanalizacji. 
Lublin, Roboty kanalizacyjne dokonywane 
w Lublinie przez firmę „Ulen et Co“ pochła- 
niają ofiary.w ludziach. Zaledwie kilk? mie- 
sięcy trwają prace, a już bylo kilka śmiertel- 
nych wypadków. Onegdaj o godzinie 7 m, 50 
robotnik zajęty przy kopaniu dołu kanaliza- 


sypany ziemią, która niespodziewahie obsu 


szczęśliwego robotnika w stanie groźnym 
przewiozło Pogotowie Ratunkowe do szpitala 
Jana: Bożego. 9 NY 
Zamach rewolwerowy w gimnazjum., 
Zduńska Wola. . Echa słynnych swego 
czasu zajść w szkolnictwie wileńskiem zna 
lazły oddźwięk w państwowem gimnazjum. 
męskiem w Zduńskiej Woli. Jeden z ucz- 
niów klas wyższych, którego nazwisko nie 
jest ujawnione, został za zie sprawowanie 
wezwany 

do dyrektora gimnazjum na konferencję, 
Snać niewesoła była aia y oro 
odbiła się tragicznem echem-w budynku 


f 


ny, a wyjąwszy rewolwer, usiłował zagro- 
'zić nim dyrektorowi, Na wezwaną pomoc 
zbiegli się obecni w gmachu szkolnym 
nauczycielowie, uczeń jednak usiłował 
zbiec, torując sobie drogę przemocą, przy- 
czem napadł z bronią w ręku na nauczy- 
cielkę tejże szkoły. Zajście widocznie było 
planowanem zgóry, bowiem dochodzenie. 
władz szkolnych wykazało, że przewod- 
niki dzwonków elektrycznych były poprze- 
cinane. 5 


| — 


Kronika Pomorska. 


Krotoszynach w pow. lubawskim ucieki- 
nierów z Niemiec i to rodzinę złożoną z 
10 osób. Jest to rodzina Juljana Żuchow- 
skiego z Kiesielic (Freistadt), powiat su- 
ski, palacza kolejowego w służbie nie- 


mieckiej.  Żuchowski jest narodowości 
poiskiej, lecz zarazem obywatelem nie- 
mieckim. Wedle opowiadania Żuchow- 


skiego, dalszy jego pobyt w Niemczech 


Prokurator przy sądzie | stał się niemożliwym z powodu: szykan, 


jakich się dopuszczali przedstawiciele 
władz tamtejszych względem niego i je- 
go rodziny, W szczególności nadużywali 
swej władzy policjanci August Glas i Bie- 
lowski. bito mu żonę, robiono rewizje, 


obrzucono go obelgami, tak, że wkońcu , 


doprowadzony do rozpaczy, w nocy z 15. 
na 16. II. rb. wraz z rodziną przeszedł na 
stronę polską, pozostawiając na miejscu 
całe swoje mienie. W niemałym kłopo- 
cie znalazło się starostwo lubawskie, 
gdyż jest to fakt bezprzykładny i trudno 
zastosować ściśle literę prawa, wobec nie 
szczęśliwych rodaków. Narazie staro- 
stwo zatrzymało uciekinierów, dając im 
dorąźne wsparcie i odnosząc się równo- 
cześnie do swej władzy o wskazówki i 
do konsulatu o zbadanie wypadku. 


Smutny wypadek, 
czno, pow, tucholski. Przy końcu zesz 


jące posiadaczy banknotów niemieckich z a TA wydarzył się w pobliżu naszej 
datą 19 lutego 1919 r., do zarejestrowania | wioski bardzo smutny. wypadek. Oto gosp 

tychże celem rewindykowania należności | darz Kaliszewski udał się rano pieszo ao dist 
od Banku Rzeszy. Na koszty rewindykacji | po drzewo. 


syn zaś jego miał później Nad- 
jechać z furmanką. Tymczasem, gdy syn je- 
chal drogą, zobaczył ojca, leżącego na ze 
jako trupa. Gospodarz ów musiał widocznie 
umrzeć na udar serca, albowiem zabójstwo tu 
nie zachodzi. Wypadek ten poruszył całą oko- 
licę albowiem gospodarz ów był w sile wieku, 
osierocii żonę z liczną gromadką dzieci. a 

Z działalności Tow. Czytelń Ludowych. 

Chojnice, Porównując zeszłoroczne spra 
wozdarie miejscowej bibljoteki ze stanem 
obecnym, przychodzi się do. wniosku, że 
komite: dobrze uczynił, przenosząc bibljo- 
tekę do sródmieścia i wyznaczając © 
nie wypożyczanie książek. -Obecnie znaj- 
duje się bibljoteka przy ul. Gimnazjalnej i 
jest otwartą codziennie od 5,30—7. Wypo- 
życzają panie dyżurne, zmieniając się co 
tydzień. Z bibljóteki korzystać mogą tyr 
ko czionkowie T.'C. E. zamieszkali w ob- 
rębie miasta. Płacą oni kwartalnie 50 gr. 
składki, a za każdą książkę 10 gr. = Do 
tego czasu korzysta z bibljoteki 140 ezłon- 
ków. O frekwencji dziennej niech świad- 
czy następujące zestawienie: "W: lutym 
było: 10 osób 15, 11 — 12, 12 — 5, 13 — 25, 
14 — 15, 15 — 15, a 16 — 19. Niemiłe ude- 
rza tylko fakt, że w czasie zeszłorocznego 
wypożyczania zaginęło ni mniej ni więcej 
jak 128 książek. © 7 

Tczew. Według - statystyki * ogłoszonej w 
nrze 45 „Dziennika Tczawskiego*, liczbą Ży- 
dów w Tczewie wynosiła:.w r. 1923 — 58, w r. 
1924 — 75, w r. 1925 -— 96. Stały wzrost żywio- 
łu żydowskiego wskazuje nato, -że miejstówe 


jakie skutki będzie miała dla Tczewa obojęte 
ność wobec tak groźnego objawu.  Czas- obi 
dzić się z letargu! vo 


sA é 
Z działalności Tow. Czytelń Ludowych, 
Tczew, Bibljoteka miejska T, C. L. mieści 
się przy ulicy Kościuszki i jest otwarta co- 
dziennie od 15-6j—19-ej, W ubiegłym roku 
sprawozdawczymt korzystało z bibljóteki 476 
dorosłych i 360 młodzieży, Przeczytali oni w 
ciągu roku 9042 książki. Członkowie mają do 
swej dyspozycji 344 dzieła dla młodzieży; -640 
dzieł powieściowych, 168 historycznych, 34 po- 
etycznych i 274 naukowych. Przy bibłjotece ist 
nieje czytelnia z wyłożon. czasopismami, które 
są do dyspozycji czytelników. Staraniem miej 
scowego komitetu odbywają się tu co nie- 
dzielę odczyty z przezroczami, 
wielkiem zainteresowaniem. ` 


k Krwawy dramat rodzinny. 
Oliwa. W ub. piątek przed poł: mię 
dzy 10 a 11: zabił 


matkę, 78-letnią staruszkę, kilkakrotnem 
uderzeniem młotkiem w głowę. — Bieber, 
który mieszkał ze swoją matką i prącują- 
cą w urzędzie pocztowym w Oliwie sio- 
strą, był już od kilku lat umysłowo cho- 
ry, skutkiem czego nie mógł wykonywać 
swych czynności służbowych i poszedł na 
odstawkę. Został on podobno podczas 
wojny zasypany i cierpiał na napady epi- 
leptyczne, 26. II. przed południem pod 


jak B, o 2 po południu grał na f 

nie „Marsz żałobny“ Chopina., wawio- 
ny młotek znaleziono później obok forte- 
pianu. Dalsze dochodzenia zały, że 


zabójca zamierzał Sa w piecu n, es 
należące się zamor 
jak np: pafitofelki. Poza tem znaleziono 


notes, w którym znajdowały się zupełnie 


niejasne notatki. B. ulokowany został 
w więzieniu oliwskiema, ,Ț 


społeczeństwo nie zdaje sobie sprawy z tegó, 


cieszące się 
y || ` 


emerytowany starszy 
sekretarz sądowy Fryderyk Bieber swoją 


wpływem takiego napadu popełnił stra-- 


owanej matce rzeczy, 


_ 


St. 0. 


- Piłsudski pluje narodowi 
polskiemu nadal w twarz... 


Czy pozwoliłyby na to inne narody? 
Nawet Niemcy nas bronią przed obel- 
gami takiego „marszałka“. Czyż w naro 
dzie polskim niema poczucia honoru? 


Artykuł nasz w nrze 25 o p. Piłsuds 
wypada nam uzupełnić następują 
cym przyczynkiem: 

A mianowicie w wywiadzie umie- 
szczonym w brukowym „Kurjerze Po- 
rannym' (trafniej Koszernym) kome- 
djancki marszałek z Sulejówka, widzą 
cy w sobie Napoleona bredzi m. i. że 
nie dąży do wojny, bo nie ma zamiaru 
„harażać na szwank sławy swej buła- 
wy” (:) A następnie wydaje pan Mar- 
azałek następujący sąd o swym Naró- 
dzie: 

„Mam jednak również tak obrzy« 
dliwe wspomnienia o bezsilności, tchó- 
rzostwie (7?) i poprostu ogromnej iloś- 
el zdrady w moim Narodzie, które to 
nikczemności stanowiły tło mojego co- 
dziennego życia w czasie wojny, że te 
wspomnienia nie zachęcają wcale do 
próby powtórzenia eksperymentów wo 
jennych. We wspomnieniach moich 
jest tyle gorzkich chwil, które przeży- 
łem będąc upokarzany jako reperezen- 
tant swojego Narodu — nie dla czego 
innego, jak dla jakiejś namictności do 
pokory i sprzedajności tak szeroko 
wáród Polaków rozpowszechnionej”. 
„W takich barwach przedstawia nas 
ten, którego dzięki bałamuctwu i tę- 
pocie naszych przywódców  lewiso- 
wych i pism żydowskich w pewnych 
kołach czczono jako bożyszcze i któ- 
remu naród oddawał honory więcej niż 
monarsze. 

"To są skutki jeżeli się czci i uwiel- 
bia warchoła. 
` „= Artykuły Piłsudskiego idą zagrani- 
eę. Z wielką skwapliwością przedruko 
Agi je zwłaszcra pisma niemiec- 


Czy taka opinja przyczyni się do te 
go, by nas zagranicą szanowano i ce- 
asik A Czyż przyczyni się ona szcze- 
gólnie do przyjęcia nas do Rady Ligi 
Narodów? 


Powie może niejeden, że brednie 
zamozwańczego marszałka są przecie 
znane i świadczą jedynie o niezrówno- 
ważeniu względnie o niedorozwoju na- 


GAZET A NARODOWA. 


Bo zagranicą nie jawa do tyla sto- 
sunków naszych w kraju. A zresztą za- 
granicą spodziewaćby się mogli, że na- 
ród, który ceni swą cześć i ma poczu- 
cie honoru pociągnie do odpowiedzial 
z tego rodzaju potworny wystę- 
pek. 

Zapytujemy się coby . się stało w 
Niemczech, gdyby podobnych słów o 
swym narodzie użył tego rodzaju po- 
pularny tam człowiek jak Hindenburg 
albo we Francji gen. Foch? 

Kto sam swego honoru nie broni, 
ten też nie może wymagać, aby go in- 
ni szanowali. 

Wprawdzie i u nas występuje się 
przeciwko znieważaniu państwa i na- 
rodu, ale p, P. wolno widocznie pluć na 
państwo i naród i szkodzić mu, ile mu 
się zechce. (Ba ma go nawet w swej 
opięce Prezydent Rzplitej!). 

Gdyby to np..podobnie bezczelnie 
obelżywych i zbrodniczych słów użył 
jakiś prostaczek to spewnością zapoz- 
nałby się już dawno z kryminałęm. Za 
pytujemy się więc, gdzie jest równość, 
gdzie jest demokracja? 

Dodać wypada — ze wstydem —- że 
przeciw obelgom „patrona wichrzycie- 
li“ z Sulejówka bronią nas nawet nie 
które gazety niemieckie, 

I tak np. „Deutsche Rundschau in 
Polen“ jakkolwiek jest nam wroga, po 
wołuje się nawet na świadectwo Napo- 
leona o bohaterstwie Polaków. 

Niemcy nas bronić muszą przed znie 
wagą polskiego „marszałka”, bo w pań 
stwie naszem widocznie niema instan- 
cji, któraby zwichniętego umysłowo i 
chorego człowieka przywołała do po- 
rządku. 

Pisząc powyższy artykuł otrzymu- 
jemy wiadomość, którą z prawdziwą 
satysfakcją i uznaniem podajemy. 
Generał Szeptycki broni honoru naro- 
du polskiego. 

Nareszczie jeden Konorowy żołnierz 
polski. Cześć mu za to, 

W kołach politycznych Aik pogło- 
ski, jakoby gen. Szeptycki zwrócił się do 
ministra spraw. wojskowych. gen. Żeligow- 
skiego, by pociągnął do odpowiedzialności 
przed sąd honorowy p. Piłsudskiego za'jego 
ostatnie wystąpienia w prasie, zwracające 
się również przeciwko gen. Szeptyckiemu. 
Gen. Szeptycki miał równocześnie oświad- 
Aj że w wypadku, gdyby gen. Żeligowski 

tego nie uczynił, to znajdzie sobie sam dro- 


gonia mózgowych. Otóż tak nie festl| gę do satysfakcji. 


Rozmaitości. 


Dobrodziejstwo ludzkości. 

Wynalazca: szczepionki przeciw- 
gruźlicznej dr. Calmette oświadczył na 
posiedzeniu akademji medycznej, że na 
1117 dzieci, z któremi dokonał w dru- 

ej połowie 1924 roku: doświadczeń, 
„22 proc. zmarło na choroby niegru- 
źliczne, a 0,7 proc. na choroby natury 
gruźlicznej. W ten sposób dzięki szcze- 
pionce przynajmniej 93 procent dzieci 
bez najmniejszego ryzyka zabezpieczo- 
nych będzie przed tą straszną chorobą. 


Samochód lądowo - wodny. 


Medjolański inżynier Diani ma za- 
miar odbyć w samochodzie własnego 
pomysłu podróż z Włoch do Waszyng- 
tonu. Nowy ten typ samochodu, na- 
zwany. samochód amphibium może 
się poruszać nie łylko po łądzie lecz i 
po wodzie. Jakie będą wyniki tej po- 
dróży niewiadomo. 


Sędzia oszustem. 


Przeciwko dyrektorowi sądu powia- 
towego, przesiedlonemu z niemieckie- 
go Pomorza do Berlina wdrożono po- 
stępowanie karne. Sędzia ten jest po- 
dejrzany o oszustwo w sprawie rzeko- 

4 mego włamania, którego miano doko- 
nać w jego mieszkaniu. Sędzia w ten 
sposób usiłował osiągnąć znaczne od- 
śzkodowanie. Sprawa trzymana jest w 
ścisłej tajemnicy. 

Ucho kobiety w skrzynce do listów. 

Władze policyjne Paryża zaintrygo- 
wano niezwykłym objektem, który pe- 
wien listowy znalazł w skrzynce do li- 
stów. Jest to obcięte ucho kobiety, Nie 
wiadomo czy jest to niesmaczny żart, 
czy też ślad zbrodni. Dochodzenie po- 
licyjne wszczęto. 


Zagryziona przez wieprza. 

Włościanka wsi Pryliczki, powiatu 
drohiczyńskiego, Jofima Kościnkowa, 
wychowywała w izbie wieprzka. Pu- 
pilka owego, gdy był jeszcze malutki. 
Kościnkowa otaczała taką pieczołowi- 
tością, że pozwalała mu sypiać koło 
siebie. Po upływie jednak roku z po- 
tulnego wieprzaczka wyrósł potężny 
wieprz i wówczas siłą rzeczy na miej- 
sce spoczynku przeznaczała mu Koś- 
cinkowa locum koło pieca. Zwierzę, 
obrażorie tą degradacją strasznie się 
na swej właścicielce zemściło. Oto one- 
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gdaj, gdy Kościnkowa zasnęła, wieprz 
wysunął się z legowiska i podszedłszy 
ku śpiącej, chwycił ją zębami za gard- 
ło tak siłnie, że ją zadusił. Następnie, 
ściągnąwszy. nieszczęsną z łóżka, po- 
czął szarpać jej ciało, chełpcząc krew. 
Nasyciwszy się wreszcie, pozostawił 
trupa i legł spokojnie za piecem. Od- 
krycie niesamowitej śmierci Kościn- 
kowej wywołało w całej okolicy przy- 
gnębiające wrażenie. 


A ACCES 


Wesoły kącik. 


Sprytny subjekt. 


Gość kupuje parę butów za 30 zł, i po- 
wiada do subjekta: Dam tylko 20 zł, mo- 
że mi pan zapakuje te buty, a ja panu 
za godzinę przyniosę te 10 zł.* 

Gość zabiera buty i odchodzi. 

Szef się rzuca: Już go nie zobaczymy. 

„Niech się pan nie boi, zaraz przyj- 
dzie”. 

— Dlaczego? 

— Bo mu zapakowałem dwa lewe 
buty. 

Udało się... 

Do mieszkania pana Iksa dzwoni 
skromnie, ale przyzwoicie odziany męż- 
czyzna. Służąca otwiera mu drzwi i py- 
ta czego sobie życzy. 


— Proszę panienki, przyniosłem list 
do pana! 

— A odpowiedź będzie? — pyta słu- 
żąca. 

— Nie wiem. 


— No to w każdym rażie proszę A- 
czekać w przedpokoju. 

I z temi słowy spieszy służąca do pa- 
na Iks, 

-— Proszę pana, człowiek jakiś przy- 
niósł list. Czy będzie odpowiedź. 

— Zaraz! poczekaj! — mówi pan Iks 
i, rozerwawszy kopertę czyta skreślone 
na małej karteczce słowa: „uda się, to 
dobrze, a nie uda się, to drugie dobrze!“ 
— Co to ma znaczyć? Od kogo to? Od 
kogo to? wołaj no tu tego idjotę, co 
przyniósł tę bazgraninę! 

Służąca wybiega, ale wnet wraca Í 
mówi przestraszona: 

— Oho — proszę pana udało mu się, 
bo już jego i pańskiego palta niema w 
przedpokoju! 


Za zejakóją Sapowiedsialny: Francistek 
Sędzicki. 
i nakładem Drukarni Toruńskiej, 
T. A. w Toruniu. 
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ELEKTRA 


Chełmińska 4 Telef. 526 


Piec do palenia kawy 


„Periekt*, najnowszy model, 
poj. 15 kg. jak nowy, zelektr. 
zapędem i opałem gazowym 
oraz motorem elektr i pasami 

kompl. na sprzedaż 
Toreński Skład Towarów Smżywcych 
ul. Szeroka Toruń, Tel. 152, 
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